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Genetainų Inspektor SI Zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigły powrócił do Polski 

W. dniu wczorajszym powrócił do 
Polski gen. Rydz-Śmigły — inspektor 
gen. sił zbrojnych. godz. 5 rano | 
na dworcu granicznym w Zebrzydo- | 
wicach powitali go: pienwszy! wice" | 
minister spr. wojsk. gen, Głuchowski , Skierniewicach. 
oraz przedstawiciele władz cywiil- 
nych, z woj. śląskim p. Grażyńskim |był do Warszawy na dwonzec głów- 
ną czele. 

Na dworcu w Katowicach na |jer gen. Składkowski, rząd 
przywitanie wyszli przedstawiciele | wiciele Sejmu i Senatu oraz człon” 
włądz duchownych, sejmu śląskiego 'kowie licznych organizacji. 
oraz delegacje Zw. Strzeleckiego ij 

Poszukiwania balonu L.0.P.P. 
MOSKWA, 10.9. O rezultatach 

dzisiejszych poszukiwań zaginionych 
aeronautów polskich kpt. Janusza i 
por. Brenka przez samoloty sowiec- 
kie, korespondent Pata - otrzymał od 
zarządu sowieckiego lotnictwa cy-; 
wilnego następujące. informacje: | 

Dzisiejsze poszukiwania przez sa- | 
moloty sowieckie w rejonie: Archan" 
gielsk, Onega, Kołmogorskoje, na 
północ od jeziora Ładoga, oraz w: re-| 
jonie Ust-Cylma dały wynik nega | 
tywny. Żadnych śladów aeronautów 
polski nie zauważono. Lotnicy, 
wojskowi, którzy zbadali teren na, 

Wilno, Piątek 11 Września 1936 
  

organizacji kłombatanckich, stowa- 
rzyszeń i liczna publiczność, 

Na dalszej trasie a 
witano generała Rydza” igtego, w 
Sosnowcu, Częstoci ie, ii 

P
O
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Generalny insp. sił zbrojnych przy” 

ny o godz. 13-ej. Przywitał go prem- 
ы przedsta- ia Bliskim 

BITWY Z *LIKAMI 
I BOJKOT ŻYDÓW. 

KAIR, 10.9. Wśród tutejszej ko- 
lonii żydowskiej zaczyna ustalać się 

północ od Czerepowca i Wbłogdy, pogląd, że upór, z jakim syjoniści ob- 
również nic nie znaleźli, Zaznaczyć | stają przy idei utworzenia z Palesty- 
mależy, że warunki atmosferyczne ny i Transjordanii swego  samodziel- 

obserwacjom nie sprzyjały. ,nego państwa, zniweczy cały dotych- 
W/ dzisiejszej alkcji poszukiwaw”, czasowy dorobek żydów w krajach 

czej wzięło udział około 20 samolo- Bliskiego Wschodu i Północnej Afry- 

tów cywilnych i wojskowych. jki. Nastroje antyżydowskie, dotąd 
Jutro loty będą powtórzone w. nieznane w takim np, Egipcie, czy 

szerszym zakresie i przy udziałe wię”, Iraku, stają się coraz b: ej wy- 

ikisizej ilości samołotów. raźne i pierwszym ich objawem może 

Na udział w poszukiwaniach kpt. być bojkot ekonomiczny ze strony 
Szyndlera i aeronauty szwajcarskie- ludności tubylczej. Ewentualność ta- 
go Tilgenkampa w charakterze ob- kiego wystąpienia już rozważano w 
serwatorów, władze. sowieckie nie łonie stowarzyszenia „Młody. Egipt" 

zgodziły się. i uchwalono porozumieć się w. tej 

  

  

Przed atakiem na Madryt 
Narodowcy zamknięci w Alkazarze nie poddają się 

ATAKI NA CAŁYM FRONCIE. 
SEWILLA, 10.9. Lotnictwo naro- 

dowe bombanidowało bazę morską w 
Kartagenie oraz statki płynące z 
Malagi. Wi Asturii rozproszono kon- 
centrację wojsk rządowych. Grwał- 
towne ataki wojsk rządowych na 
Oviedo nie odniosły skutków. Lot 
nictwo narodowe oraz krążownik 
„Cerwantes“ bombardowaly objekty 
wojskowe w Santander.* Artyleria 
powstańcza rozproszyła oddział rzą- 
dowy 'w obszarze Huesca. 

lojskka narodowe zajęły: przełęcz 
Cervera i posunęły się o 10 km poza 
Talavera. 

SYTUACJA W SAN SEBASTIAN. 
SAN SEBASIAN 10.9. Korespon- 

bram Renteria, skąd panują nad dro” Sebastian. Kolumna rządowa, idąca 

ami do San Sebastian. W/ kierunku z Bilbao na pomoc do San Sebastian, 

olosa posuwają się oddziały rzą- została rozbita a linja kolejowa Bil- 

dowe, R _ ;bao—San Sebastian została prze- 

Dzień wczorajszy minął spokojnie. | cięta. Ataki powietrzne na objekty 

Tramwaje w mieście nie kursują. | wojskowe w Madrycie zostały wzno- 

Tylko nieliczne magazyny są otwar”| wione. Sierra Predos znajduje się w 

te. W porcie widać próżne parowce, | rękach nacjonalistów i droga do Ma- 

oczekujące na uchodźców, W! San|drytu jest otwanta. Generałowie 

Sebastian brak wody. Powstańcy] Franco i Mola odbyli w Burgos dtuž- 
rzucają z samolotów ulotki, zapo-|szą naradę w sprawie przygotowania 

wiadające ofensywę. Liczą oni na] marszu na Madryt. 

to, że nacjonaliści baskijscy podejmą 
kłroki w stosunku do anarchistów, 
aby miasto unikło losu Irunu. 

2 KM OD SAN SEBASTIAN. 
RABAT, 10.9. Radiostacja po” 

wstańcza w Sevilli nadała następu- 

ALCAZAR NIE SKAPITULOWAŁ. 
MADRYT, 10.9. Dziennik „Mun- 

do Obreo'* donosi, że oddziały rzą- 
dowe wysłały posła do oficerów 

ń w  Adlcazarze, — Ро- 
wstańcy, uprzedzeni o przybyciu e- 

  

Moda dobrodziejką... 
! I towarzysz«ą Pani, która pośpieszy kupić; 

szaliczek, apaszkę. sweterek, bluzkę, bieliznę damską, nocne koszulki, komplety (motylki 
I koszułki), szlafroczek, dżemperki, pończoszki, rękawiczki, torebkę, parasolkę ! № 4. 

Ostatnie nowościi Kalkulacja cen nalnižszai 
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W „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ" 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 

=" 

Oschodzie robi się GOTĄCO 
A" z sąsiednimi krajami arab" barykadę z kamieni. Jednocześnie 

l mi. samochód zaatakowany został przez 
j Arabów. Wszyscy 4-ej policjanci an" 

BÓJKI POD ROSZPINAM. | gielscy zostali zabici, przyczym jeden 
- JEROZOLIMA, 10.9. (W. przede- z nich spalił się żywcem w samocho* 

dniu wysłania do Palestyny wojsk dzie, który Arabowie podpalili. Gdy 
brytyjskich, doszło do waliki, która| po pewnym czasie wa przybyło 
jaskrawo odsłania niebezpieczeństwo na miejsce walki, znalazło 4 trupy. 
sytuacji, W pobliżu К, inam od-, Karabin maszynowy wraz z amuni- 
dział Arabów zaatakował autobus! cją, jaki policjanci mieli z sobą, za” 
pocztowy :z pasażerami żydami. Aur, brany został przez Arabów. Wojsko, 
tobus zawrócił i zdołał umknąć do.przy pomocy samolotów mozpoczęło 
Roszpinam. Na miejsce wypadku wy* natychmiast pościg za Arabami. 
słano 4 policjantów, dla dozorowania Osaczono ich i 23 Arabów zostało 
drogi. Gdy samochód przybył na zabitych, względnie rannych. Po 
miejsce, gdzie droga ostro skiręca, stronie rządowej, w czasie walki, za- 
wpadł nagle na zasadžikę; a miano bity został jeden kapral i jeden po” 
wicie na ustawioną w środku drogi licjant angielski, a 6 zostało rannych. 

Zatarg chińsko-japoński pogłębia się 
SZANGHAJ, 10. 9. Władze chiń- znajduje się w miejscowości, gdzie 

skie, działające na podstawie instruik- | rozlokowała się 19 armia, niezależna 
cji Cziang-Kai-Szeka, zażądały od-| od Nankina. Rząd chiński zaznacza, 
wołania okrętów wojennych japoń- iż uchyla się od wszelkiej odpowie- 
skich, wysłanych do Palkikoi, z po-| dzialności za następstwa, jakie mogą 
wodu zamordowania tam przez tłum wyniknąć z powodu przybycia okirę- 
chiński obywatela japońskiego. Wła-| tów japońskich do Paldkoi. 
dze chińskie zaznaczają, iż Pakikoi ` 

Mocna reka Anglii | 
w Palestynie | 

_Prasa augielska omawia bardzo których przywódcy arabscy usiłują   

  

żywo nowe unięcia rządu w: sto-, wpłynąć na politykę rządu birytyj- 
sunlku do Palestyny. skiego. 

Nom nacja gen. Dilla na naczel- Obecnie muszą być powzięte 
nego dowódcę sił wojskowych w bardziej skuteczne zarządzenia, aby 
Palestynie z. głębokie wraże- w możliwie najkrótszym czasie po” 
nie. Generał Dill jest jednym z naj łożyć kres obecnemu stanowi  nie< 
wybitniejszych generałów służby 

Nr. 2487 

  dent Havasa podaje, że w: San Se-|jący komunikat: Od czasu zajęcia 
bastian panuje absolutny spokój. Od! Irunu, nacjonaliści obsadzili Fontara- 
3 dni pozycje obu stron nie uległy bia, Pasajes i Renteria i znajdują się 
zmianie, Powstańcy znajdują się u obecnie w odległości 2 km od San 

  

jw 
: w dalszym ciągu trz 

‘ WOJNA DOMOWA W HISZPANII. 

| 

misarjusza, zaprzestali ognia. Poseł 
(dotarł aż do fortecy, po czym, ze 
związanymi oczyma zaprowadzono 

"go do podziemi. Powstańcy odmó” 
| wili poddania się i oświadczyli, że 

ać będą w 
Alcazarze dzieci i kobiety, Wobec 
odmowy, poddania się, wznowiono 
bombardowanie fortecy. 

BARBARZYŃCY DZIAŁAJĄ. 
HENDAYE, 10.9. Z Barcelony 

donoszą, że w mieście Mataro (pro- 
wincja Barcelona) komitet rewolu- 
cyjny wydał rozporządzenie, aby w 
ciągu 24 godzin wszyscy mieszkańcy 
wyrzucili na ulice przedmioty kultu 
religijnego i obrazy treści religijnej. 
Za przekroczenie powyższego rozpo” 
rządzenia komitet rewolucyjny grozi 
surowemi karami. ieczorem, w 
dniu, w któr ukazał się dekret, 
na ulicach taro płonęły wielkie 
ogniska palonych obrazów i dewo- 
cjonaliów. 

BRACIA FRANCO, 
WASZYNGTON, 10.9, Mir. Ra- 

Waszyngtonie, zwolniony przez nz       BEE" > ać 

Powstańcy wkraczają do Irunu, į 

ta gen. Franco, wodza powstańców, 

usługi, ponieważ cele powstania odr 

czynnej. 
Siły wojskowe, jakimi gen. Dill 

będzie dowodził w Palestynie, wy: 
niosą łącznie z wysyłanymi obecnie 
posiłkami blisko 20.000 czyli 5 Бгу- 
gad. Gen. Dill udaje się do Palesty* 
ny w dzisiejszą środę. 

Równocześnie ogłoszono komu- 
nikat ministerstwa kolonii, który po 

por owaicej obecnej sytuacji w 
alestynie oraz wyśsiłlków  połkojo” 

wych władz angielskich głosi, że 
nie można dopuścić do kontynuo” 
wania gwałtów i groźb, za pomocą 

! ‚Ж&шщ Post“ donosi, że za- 
powie ostrego postępowania 
władz angielskich w Palestynie by- 
najmniej nie zachwiała duchem ofen- 
sywnym Aabów. Przeciwnie, spo- 
wodowała, że Arabowie sposobią się 
do powstania powszechnego nadzie* 
je opierają na syryjskim przywódcy 
powstania, Fauzi Bey'u, który teraz 
wydaje nawet „oficjalne komunika- 
ty' o przebiegu akcji powstańczej. 
W. komunikatach tych mowa jest o 
„głównej kwaterze powstańców” i o 
rozwoju akcji „wojsk powstań- 

| czych”, 

Strajki robotnicze we Francji 
"rozszerzają się 

PARYŻ, 10,9. Sytuacja strajkowa 
|na terenie kraju nie wykazuje więk- 
(szych zmian. W przemyśle tekstyl- 
| Rym, w okręgu przemysłowym Lille, okupo ' 

mon Fanco, były attachć lotniczy w |liczba strajkujących robotników, wy” Marsylii strajk trwa nadal, obejmując 
ąd | nosi w obecnej chwili 40.000. W! go- 

madrycki, wystosował do swego bra” |dzinach po południowych dała się marsylscy złożyli oświadczenie, że 
zauważyć pewna agitacja wśród ro- 

tegoż okręgu. 

Dziś, w godzinach rannych, strajk 
| ogacnak teko przemysłu mela 
ic: w „ Douai. ajkując 

й wow wszystkie fal i W 

'20.000 robotników.  Pnzemysłowcy 

i labryki będą okupowane, u- 
zę, w której ofiaruje mu swe |botników przemysłu metalurgicznego chylają się od wszelkiej dyskusji na 

temat przedstawionych im postu“ 
latów, :
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Co myślą młodzi obywatele Rosji 
Wielka 

Według sowieckiej statystyki 43 
procent całej ludności. Sowietów 
która wynosi ok. 170 miljonėw — to 
ci, którzy urodzili się po rewolucji 
październikowej. Daje 
około 70.000.000. 

Ta olbrzymia armia młodzieży ro- 
syjskiej staje dziś na granicy dwóch 
kultur — Wschodu i Zachodu, w o- 
kresie przełomowym ludzkości, ja- 
ko wielka niewiadoma. Gdyby ktoś 
próbował załatwić ten problem 
krótko, nazywając te kulkadziesiąt 
miljonów młodych rosjan „bolszewi- 
ikami* i nic więcej — po pełniłby 
kapitalny błąd. W olbrzymiej tej 
masie bow.em zachodzą już teraz 
tak poważne zmiany, że Stalin i jego 
reżim zmuszeni byli zrobić zasadni* 
сга „czystkę” w organizacji młodzie- 
ży bolszewickiej. „Komsomoł”, któ- 
ra jeszcze w r. 1932 liczy.łą 6.000.000 
zwolenników, a po „reorganizacji — 
tylko 3.600.000, 

Coraz więcej słychać, że nie 
wszyscy nawet pozostali w organ.' 
zacji komsomolcy>są z rządów „ojca 
marodu' Stalina zadowoleni. To 
młode pokolenie ma wielki wpływ 
na  całokŚZtałt życia duchowego 
Rosji, gdyż według statystyki — 
prawie połowa nauczycieli składa 
616 2 ludzi w wieku komsomolców, 
liczących około 26 lat czyli są to lu- 
dzie wychowani już w reżymie bol- 
szewickim. 

Jakiž jest poziom umysłowy tej 
ntodzieży? Według sprawozdania 
referenta Andrejewa z sowieckiego 
Komisarjatu oświaty, które podaje 
za sowiecką „Prawdą” „Katholisches 
Leben" z 6 września rb. w art. „Ar- 
me Jugend' okazuje się, że młode 
pokolenie Rosji „inteli ją nie 
grzeszy”. Np, w okręgu Rjańsk na 
południe od Moskwy referent An- 
drejew naliczył wśród młodzieży 8 
procent analfabetów a 32 procent 
Pa: W innych 2 wiel- 

ich kolektywach stwierdził on, że 
na ogólną ilość 700 młodych ludzi — 
314 było półanaliabetów, a 115 zu- 
pełnie analiabetów. 

Co z tej młodzieży wyrośnie? 
Oto pytanie, które może niepokoić 
już nie tylko Rosję sowiecką, ale ca- 
łą cywilizowaną ludność. Pod wzgłę” 
dem _ religijnym te kilkadziesiąt 
milionów młodych Rosjan też stano- 
wią zagadkę, Wprawdzie wycho- 
wano ich w duchu niewiary a nawet 
nienawiści do religii, ale ten system 
wychowawczy związany był ściśle z 
doktryną t. zw. czystego komuniz- 
miu, iktóry właśnie przez to młode 

kolenie Riosjan jest dość mocno 
ionowany, stąd rozłam w sa- 

mym „Komisomole“ i nieufność Sta- 
lina do tej młodzieży, która pragnie 
lepszego, znośnego życia: chce mieć 
życie rodzinne, chce się ubierać 
schludnie i mieszkać nie w zespo- 
łach i kolektywach, ale we własn 
mieszkaniu, jeżeli już nie we wła- 
snymi domu. Te „burżuazyjne:: ten- 
dencje — jak stwierdza „Prawda” 
moskiewska — wśród młodzieży: ro- 
syjskiej dają wiele do myślenia. Kto 
wie, czy w ślad za przem.aną po- 

  

Zaręczyny księżniczki holenderskie] 
Z Hagi doniesiono urzędowo o 

zaręczynach następczyni tronu ks, 
Julianny z kis. Benardem Leopoldem 
zur Lippe Biesierfeld, bratankiem 
ostatniego rządzącego księcia w 

„ von Lippe-Biesterfeld urodził 
się w Jenie 29 czerwca 1911 r. Stu- 
dia odbył w Berlinie, gdzie w roku 
ubiegłym uzyskał tytuł magistra 
praw. Od szeregu lat jest współpra- 
cownikiem koncernu chemicznego 
„lnteressen Gemeintschaft Farben“, 
przebywając czas pewien w filii pa- 
ryskiej, a ostatnio pracował w filii 

   
Ks. Leopold Lippe - Biesterield, 

to liczbę 

istu dni załodze balonu LOPP, złożo* 

ZARĘCZYNY NA DWORZE HOLENDERSKIM. 

| 
niewiadoma Sowietów 
ślądów na kwestie ustrojowe nie go komiunizmu“, od fanatycznych ha- 
przyjdą i zmiany w poglądach i pra” seł komsomolców, których liczba 
śnieniach duchowych tymbar- stale się zmniejsza, Na ogólną ilość 
dziej, że z natury Rosjanie skłonni około 250.000 kolektywów w Rosji 
są do zagłębianią kwestii relig.j- sowieckiej dziś już mniej niż połowa 
nych i odwiecznych pragnień tego ;posiada organizacje „Komsomołu, 
narodu nie zawodzi płytka: doktryna W jakim kieruniku pójdzie dalsza 
„marksizmu“, operująca  prymityr przemana w psychice młodej Rosji 
wizmem filozoficznym, sprowadzają” — trudno przewidzieć, ale już dziś 
cym wszystkie problemy życia do można stwierdzić, że wśród tych 
teorii'* materializmu dziejowego”. 70.000.000 większość nie będzie pro-   Narazie dostrzega się już wśród pagować haseł Lenina, Bucharina, 
itej młodej Rosji odwrót od, „czyste- ; Irodkiego ani nawet Stalina z roku 

{ 1936-6о, 

.а 

Rząd wniesie do Sejmu 
nową ustawę emerytalną 

We wtorek odbyło się w Pozna” 
niu walne zebranie przedstawicieli 
zał SR ch, na które 
przybyli delegaci z Warszawy, Liwo- 
wa, row, Gdańska, Poznania, 
ogółem z 78 miast, Ogółem w obra- 
dach wzięło udział około 500 osób. 

Przewodniczący obradom p. Gi- 
zela wygłosił referat o kon'eczno- 
ści jednolitego postępowania w spra- 
wieuchylania postanowień  ostatnie- 
go dekretu, skreślających 1/4 lat 1. 
zw. służby zaborczej. 

Wniosek w tym kierunku uchwa- 

  

Aeroklub warszawski oddał inż. 
Ossowizckiemu do dyspozycji sa- 
.molot RWD 8, który z Torun a, gdz 21е 
stacjonują zaginieni lotnicy, przy- 

Całą Polska z niepokojem — осте- 
Ikuje wieści o zaginionej od k.lkuna- 

mej z kpt. Janusza i por. Brenka. 
| Śmieli lotnicy wylecieli jak w.adomo wiózł należące do nich przedmioty, 

a mianowicie chustkę i rękawiczki 
por. Brenka, oraz suwak, którego 
kpt. Janusz używał w czasie swych 
lotów. 

Inż. Ossowiecki namyśliwszy się, : 
z dużą pewnością wykreślił na ma-' 
pie kierunek lotu balonu LOPP. Lot- 
nicy, mówił jasnowidz, polecieli naj- 
pierw na prawo od Warszawy, po” 
tem na lewo, a "następnie zwrócili 

w dn. 31-go sierpnia z Warszawy 
łącznie z innymi dziewięciu balona” 
imi, biorącymi udział w zawodach o 
puhar Gordon-Bennetta. Wszystkie 
balony w liczb.e dziewięciu już wy- 
lądowały i lotnicy powrócili szczę” 
śliwie, tylko o balonie LOPP niema 
żadnej wieści. Depesze wczorajsze 
przym.osły wiadomość, że lotnicy 
sowieccy rozpoczęli . systematyczne 
poszukiwania zaginionego 
lotników. Wielu pilotów wojsko- 
wych zwraca się również do Aero- 
klubu 'R. P. wyrażając gotowość 
wyjazdu ma poszukiwanie zaginio- 
mych kolegów. A 

Ponieważ opinia publiczna natar- 
czywie domaga się jakichś wieści i 
wszczęcia poszukiwań, prasa war“ 
szawska podaje m. inn. rozmowę ze 
słynnym jasnowidzem, inż, Osso* 

płaskich brzegach. Inż. 
dokładnie opisał teren, na którym 
opadli lotnicy. 

Są to nislkie błota i bagna. W ca- 
łej okolicy na olbrzymiej przestrzeni 
niema żywego ducha. Nikt nie: może 

nikt nie może przyjść im z pomocą, 
na wielkiej bowiem przestrzeni wo- 

„koto niema zupełnie ludzi. Lądowa- 

balonu i się w kierunku wielkiej wody o| 
owiecki | 

| 

  nie nastąpiło wczesn rankiem ieckim, który kilkakrotnie wyka- wieckim, У > mniej więcej między godz. 5-tą a 6-tą zał istotnie niezwykłą przenikliwość 
w poszukiwaniu osób i przedmio- 
tów zaginionych. 

; а 

Francuski minister 
przemysłu i hanalu 

jedzie do Polski 
PARYŻ, 10.9. Paul Bastid, mini- 

ster przemysłu i handlu, wyjeżdża 
wieczorem do Warszawy, gdzie spę- 
dzi sobotę, niedzielę i poniedziałek. 

Lotnicy wyszli z gondoli balonu, 

się w złym kierunku, powinni byli 
iść w stronę Morzą Białego, gdzie 
byliby napotkali ludzi. Obaj oficero”; 
wie, mówił jasnowidz, idą tundrą, ' 
jeden z nich kuleje. 

Należy zaznaczyć, że inž. Osso- 
wiecki nie znał zupełnie obydwu za- 
ginionych oficerów, a mimo to, ma*' 
jąc w ręku tylko należące (do mch 
przedmioty, określił dokładnie ich 
wygląd i rysy twarzy. ił, żę wi- 

a siai aa 

Do Berezy | 
Dnia 10 września został odsta- Dekret w sprawie 

wiony na miejsce odosobnienia w stypendiową NE 
Berezie Kartuskiej Józel Urban, Min. Oświaty zamierza przedsta” 
członek Stronnictwa Ludowego w wić P. Prezydentowi R. P. do podpi- 
Bodzanowie, powiatu Krakowskiego, su projekt dekretu  lotyczącego 
który, mimo zakazu starostwa urzą” spłat nałeżności z tytułu stypendiów 
dzania w dn. 6 b. m, pochodu i zgro* i pożyczek na studia udzielanych 
madzenia publicznego w Zakrzowie, przez organa tego min.sterstwa. We- 
pow. Krakowskiego, zorganizował w dłe projektu wysokość „niesplaco- 
tymże dniu nielegalny pochód z Bo- nych dotąd stypendiów i pożyczek 
dzanowa do Zakrzowa. mų stoja miałaby, zostać obniżona 

o 40 proc. 

  
  

Kto wygrał na loterji? 
20. zł. — 658392. 
10.000 zł, — 5814 90327 154752. 
5.000 zł, — 94180 129858 168005. 
2.000 zł. — 10064. 36656 54065 

56581 52080 59118 63498 63224 73021 
80623 88868 94049 95431 110705 
140204 154828 60188 165955 167929 
182464 186058. 

sport. 
TRZECI ETAP BIEGU KOLARS 

KIEGO BERLIN — WARSZAWA. 
W azwartek rozegrany został trze- 

zi etap biegu kolarskiego Berlin— 

haskiej. Poznanie narzeczonych na- 
stąpiło w czasie pobytu księżniczki 
Julianny na tegorocznych 'wywcza- 
sach w Szwajcarii. 

Księżniczka Julianna jest jedy- 
nem dzieckiem i AE tronu 
królowej Wilhelminy holenderskiej. 
Królowa tą ma „księcia-małżonka”', 
który nie jest królem Holandj.. Tron 
odziedziczyła ona jako jedyne dziec: 
ko królewskie. Julianna będzie zno- * 
wu królową panującą, a jej świeży 
narzeczony „księciem”małżonkiem”'. 
W. ten sposób w Holandi przez trzy 
pokolenia panować będą kobiety. 

rano. t 

Balon L.0.P.P. nie odnaleziony 
Gdzie są zaginieni lotnicy? 

dzi dwie białe. postacie, choco aż nie 
widział, iż kpt. Janusz'i por. Brenk, 
jedyni ze wszystkich zawodników, 
mubran' byli w. białe kombinezony. 
Inż. Ossowiecki podkreślił dalej zna- 
mą cechę kapitana Janusza, miano” 
wicie jego ambicję, odwagę i wy- 
trwałość, Mówił, iż czuje, 'ž oby- 
dwaj oficerowie postanowili ne cof- 
nąć się przed niczem, ażeby osiągnąć 

Wyrzucili w czasie lotu 
z gondol., co tylko mogli, aby tylko 
doirzeć jaknajdalej, Obydwaj towa: 

ze dobrali się doskonale i są ze 

zwycięstwo. 

rz 
sobą na;zupełniej scharmonizowani. 

Inż. Ossowiecki zakończył: „Jest 
leżą przykryci ciemno. Obydwaj 

czemś ciemnem. Jeden z nich kule- 
je, ale nie wiem który, bo są dokład 
nie przykryci i zywają“. 

Była wtedy godz, 21.30. 
Imiż. Ossowiecki określił na ma- 

wskazać miejsca pobytu lotników, | pie miejsce w tundrach, w pobliżu 
Morza Białego, na którym mają znaj- 
dować się obecnie obydwaj zaginieni 
lotnicy. 

Czy określenia inż, Ossow'eckie- 

lono. Odrzucono natomiast projekt 
zaskarżenia dekretu przed Między- 
narodowym Trybunałem w Hadze. 

|. Uchwalono powołać |do życia 
istałą delegację przedstawicieli zrze- 
,szeń emerytalnych z siedzibą w Po- 
| znaniu, 

Związek Zrzeszeń Emerytalnych 
otrzymał od min. skarbu inż, Kwiat- 
,kowskiego pismo, zapowiadające 
wniesienie pod obrady zbliżającej 
się sesji Sejmu i Senatu nowego 
projektu ustawodawczego, obejmu* 
jącego całokształt zagadnień emery- 
talnych. 

Na zjeździe poznańskim  zajmo* 
wano się pogłoskami, dotyczącymi 
zasad nowe; ustawy emerytalnej, Po 
dyskusji uchwalono rezolucję sprże- 
ciwiającą się podziałowi emerytów 
na mniej lub więcej zasłużonych 
oraz odznaczonych, względnie  nie- 
odznaczonych orderam. Zjazd sta* 
nął na stanowisku równości praw 
wezystkich emerytów. 

Sklepy a ochrona 
lokatorów 

W Ministerstwie Skarbu odbyła 
się dn. 8 bm. konferencja z udziałem 
pzedstawicieli związku lokatorów 
owaz związku właścicieli nierucho- 
mości. Tematem obrad była nowela 
Go ustawy o ochronie lokatorów 
:zwalniająca z dniem 30 września rb. 
lokale handlowe od ochrony. Po-dłu- 
giej dyskusji ustalono, że . postano- 

j wienia noweli wejdą 'w życie w u* 
stalonym termin'e, ale rząd wyda 

| dodatkowe zarządzenie, któne' u- 
prawni sądy do indywidualnego za- 
wieszenia eksmisji na okres do 3-ch 
lat. Wypowiedzenie lokalu handlo- 
wego obwarowane zostanie nadto 
specjalnymi terminami. Właściciel 

| sklepu, który zajmował lokal przez 
j10 lat ma prawo domagać się wypo” 
wiedzenia na rok naprzód, po wynaj- 
mie pięcioletnim na 6 miesięcy z   

go okażą się dokładne, trudno w tej góry. Przy orzekaniu elksmisji sądy 
chwili odpowiedzieć. 
czenie uczyniło w każdym razie 

który pozostawili na miejscu i udali wielkie wrażenie w sferach łotni- sione przez nich ma 
czych, 

Jego oświad” powinny przysądzać lokatorom ty” 
tułem odszkodowania koszty ponie- 

inwestycje w 
lokalu. 

Wykłady na wyższych uczelniach 
'zaczną się w r. b. wcześniej 

W roku bież, rozpoczęcie wy” 
kładów i zajęć praktycznych na 
wyższych uczelniach nastąpi w nier 
których szkołach akademickich 
wcześniej niż w rb. Politechnika 
Warszawska wyznaczyła początek 
zajęć na poniedziałek dm. 5 paźdz er- 
nika, zaś Uniwersytet Józefa Pił- 

sudskiego na dzień 8-go paždzier- 
nika ? 

Uroczystości z okazji inauguracji 
roku akademickiego 1936/37. odbę: 
dą się w terminie późniejszym, w 
drugiej połowie przyszłego miesiąca. 
Uroczystość tą na Uniwersytecie 
zaszczycić ma tradycją lat ubiegłych 
Pan Prezydent R. P. 

ESS NST TAI IPSN ITT TSS TY PORTE CEE. 

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa- 
żany za równoległy z - FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto składa ofiarę na obro- 
nę morską, dopełnia tem samem obowiązku 
obywatelskiego względem Funduszu Obrony 

Narodowej”. 
(Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1836 r. przez gen. dyw. K. Bosa- 
kowakiego, Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Minietrówi 

Ubóstwo bibliotek na prowincji 
LIDA.*Na teren'e powiatu lidz- 

ikiego istnieje 26 bibliotek. Należą 
one przeważnie do samorządu tery- 
torialnego lub organizacji społecz- 
nych. Wszystkie biblioteki liczą 
ogółem 17.111 tomów. W tym na 
miasto Lidę przypada 6 bibliotek, 
które razem posiadają 11.182 egzem- 

WYŚCIGI KOLARSKIE. 

  

  Warszawa. Trasa biegu prowadziła    znania, ! 
Wyniki 'ndywidualne etapu Pila i 

—Poznań przedstawiają się następu: | 
co: ) 

1) Scheller (Niemcy) w czasie — | 
2:44:05.0  sek.; 2) Hupfeld (N) — 
2:45:12,0; 2) Oberbeck (N) 2:45:12,0; 
3) Schsepilin (N) 2:45:12,2; 4) Barto- 
szewicz (N) 2:45:12,4; 5) Wenicel (N) 
2:45:46; 6) Dubaschny (N) 2:46:25; 
7) Zieliński (Polska) 2:47:33; 8) Olec- 
kć (P) 2:49:06, 

etapie wynosił: 10 godzin 59 minut 
41,6 sek, Czas Polski: 11 godz. 14 
min. 52,4 sek. Drużyna niemiecka 

a etap różnicą 15 min. 10,8 s. 
B trzech etapach prowadzą Niem- 

cy — 46 godz. 32 min. 24 sek. Ks. Julianna. 

z Piły, przez granicę polską, do Po- | 

Czas drużyny Niemiec na trzecim ' 

plarze książek. A więc, jak z tego 
wynika, na powiat przypada nie ca- 
łe 15 tys. książek. Jeśli teraz weź- 
miemy pod uwagę, że wyłączając 
Lidę, na terenie powiatu jest około 
180 tys. mieszkańców, to przy obli- 
czaniu stanu czytelnictwa wypadnie 
zaledwie jedna książka ną 12 osób. 

BERLIN — WARSZAWA.    
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DWUTOROWOŚĆ 
W KOMUNIZMIE 
W związku z wypadkami w Hisz- 

panii, „L'Oeuvre' „organ francuskiej 

partii radykalnej, będącej jak wia- 

domo, ekspozyturą masonerii, zamie- 

Ścił artykuł p. t.: „Czy jesteśmy go- 

towi do krucjaty? 

Okazuje się, že lewica francuska 

nie jest do tego gotowa, že nie wie- 

rzy w poparcie Belgii i Anglii i dla 

tego ostro krytykuje taktykę komu- 

nistów, którzy agitują na rzecz tej 

krucjaty. 

Nie tylko publicyści z ,L'Oeuvre", 
ale i wielu pisarzy socjalistycznych 

zarzuca obecnie komunistom niekon- 
sekwencję w propagandzie i działa- 

niu. Z jednej strony „Komintern” 

nawołuje do bezwzględnej walki z 

nacjonalizmem, usiłuje różnymi spo- 

sobami wytępić w społeczeństwie 

europejskim uczucia religijne i naro- 

dowe, interweniuje czynnie w Hisz- 
panii, z drugiej strony, we Francji a- 

gituje za wzmocnieniem siły militar- 

nej „burżuazyjnej Republiki", okla- 

skuje armję i jej wodzów. 

Czym wytłumaczyć tę dwoistość 
polityki „ Kominternu”? 

Odpowiedź na to pytanie znajduje- 

my w słowach Stalina, wypowiedzia- 

nych przeszło przed rokiem do La- 
vala, ówczesnego premiera Francji. 

Francuska partja komunistyczna — 
powiedział Stalin — musi dbać o sil- 

ną armię. To, zdawałoby się wcale 

nie komunistyczne stanowisko, po- 

pierające „militaryzm burżuazyjny”, 

wypływa z dużej obawy, jaką żywią 

Sowiety przed Niemcami i ich agre- 
sją. 

Z chwilą, kiedy państwo sowieckie 

zostało zagrożone, „Komintern* w 
stosunku do swego sprzymierzeńca, 

na sile którego bardzo mu zależy, za- 

pomniał o całej swej „ideologii, po- 

niechał całej swej doktryny i stanął 

na stanowisku „mieszczańskim”. 

Wynika to z tego, że założone na 

łerenie Rosji państwo sowieckie nie 
może uprawiać wyłącznie polityki 

doktrynerskiej. Musi się ono liczyć 
ze swoim geo - politycznym położe- 

niem, musi mieć na oku, chociaż do 
pewnego stopnia, interesy narodu, 

którym rządzi. Dlatego to Moskwa 
sowiecka tak często żywcem przypo- 

mina Moskwę carską i dla tego poli- 

tyka rosyjska musi niejednokrotnie 

$órować w świadomości sowieckiej 

Moskwy nad polityką komunistyczną 
w czystej postaci, 

Zjawiska polityczne są złożone i 

nie należy zbytnio ich upraszczać. 
Polityka komunizmu jest syntezą 
dwóch zasadniczych pierwiastków: 

sowieckiej Rosji i światowego żydo- 

stwa, posługującego się w swoim in- 

teresie doktryną marksistowską. 
Cele obu tych sił  działają- 

cych w  komuniźmie światowym. 

niejednokrotnie są ze sobą sprzecz- 

ne. Żydom zależy na wywołaniu jak 

najszybciej rewolucji światowej, któ- 

ra na gruzach narodów europejskich 

zapewniłaby im panowanie. 

MW dążeniu do tego celu nie liczą 

się oni z żadnymi względami, wypły- 

wającymi z interesów tego, czy inne- 

go kraju. Wszystkie kraje są dla nich 

pośnojem, środkiem do osiągnięcia 

własnego celu narodowego. 

Władze sowieckiej Rosji nie mogą 

pozwolić sobie na taką swobodę w 

działaniu. Związane z określonym 
terytorium i z uformowanym  histo- 
rycznie narodem, muszą one liczyć 

się z interesami tego terytorium. 

IMuszą brać pod uwagę dążenia lu- 

dności swojego kraju i uwzględniać w 
pewnej mierze zasadnicze cele poli- 

tyczne Rosji w swojej polityce ze- 
wnętrznej. 

Doświadczenie wykazało, że pro- 

gram Trockiego i jego żydowskich 

komilitonów, streszczający się w ha- 

śle „wojna światowa drogą do rewo- 
lucji”, jest dla polityki Sowietów 
bardzo niepraktyczny. 

Przygotowania do rewolucji świa- 

łowej wywołały wyraźne dążenie w 
polityce europejskiej, zmierzające do   

RER TO; W 

Plan podziału Palestyny 
Jak doniosły ostatnie depesze z 

Londynu, 'w społeczeństwie  angiel- 
skim prowadzona jest od kilku ty- 
godni ożywiona propaganda za 
podzieleniem Palestyny na dwa kan- 
tony :arabski i żydowski. W duchu 
podobnej koncesji mieli się rzekomo 
wypowiedzieć: były konserwatywny 
minister kolonii Amery, przywódca 
radykalnego skrzydła Partii Pracy, 
Sir Stafford Cripps, oraz czasopisma 
„Observer“, „Evening Standard“ i 
„Manchester Guardian“. 

Najwažniejsze punkty propagowa- 
nego w Anglii projektu wyglądają, w 
relacji depeszy PAT., jak następuje: 

1) Palestyna winna być podzielona na 
dwa niezależne autonomiczne państwa, 
jedno arabskie, drugie żydowskie, połą- 
czone w formie federacji 

2) Nabywanie ziemi w każdym z tych 
państw i imigracja do każdego z nich 
winna być kontrolowana przez te pań: 
stwa, w ich własnym zakresie. a nie 
przez rząd federalny. 

3) Pomiędzy obu państwami należy za- 
gwarantować wolność handlu i komuni- 

kacji. ? 2 

4) Państwo arabskie otrzymać winno 
od rządu brytyjskiego pożyczkę celem 
podniesienia poziomu oświaty i rolnictwa 
wśród Arabów do poziomu, do jakiego* 
umożliwi to kapitał udzielony prywatnie 
dla siedziby żydowskiej. 

5) Rząd federalny zajmować się ma 
przede wszystkim sprawami zagraniczny- 
mi oraz resortem poczty, telegrafu, tran- 
sportu i komunikacji, a także takimi 
sprawami, jakie obydwa państwa w dro- 
dze porozumienia przekażą rządowi fe- 
deralnemu. 

Nie znamy jeszcze szczegółów wy- 
suniętego obecnie projektu, możemy 
jednak w każdym razie stwierdzić,że 
ogólny jego zręb pokrywa się z tem, 
co z kół żydowskich propagowano w 
Anglii blisko rok temu. 

W końcu 1935 roku pewien dymi- 
sjonowany dygnitarz brytyjski z Pa- 
lestyny, związany z kołami żydow- 
skimi, wystąpił na łamach prasy lon- 
dyńskiej z projektem, pokrywającym 
się z tym, co nąpisano wyżej. Nie ma- 
my powodu wątpić, że obecny pro- 
jekt angielskich przyjaciół Żydów, 
pokrywa się z zeszłorocznym rów- 
nież i w tych szczegółach, których 
streszczenie telegraficzne PAT, nie 
zawiera. 

Charakterystyczne, a zupełnie za- 
sadnicze szczegóły projektu z r. 1935 
były następujące: į 

1) Sfederowana Palestyna miałaby 
obejmować nie tylko Palestynę wła- 
ściwą, ale i Transjordanię. 

2) Oba kantony (arabski i żydow- 
ski) nie tworzyłyby zwartych kom- 
pleksów geograficznych, ale byłyby 
silnie z sobą splecione enklawami, te- 
rytorialnymi półwyspami i t. d. 
Kanton żydowski, mający stolicę w 
Tel - Awiwie ,obejmowałby wybrze- 
że morskie (bez Haify, Jaffy i odcin- 
ka Pn Jezreel, Ga- 
lileę, równinę Saronu, część gór Ju- 
dei i t. d. Kanton arabski, mający 
stolicę w Nablus, lub w Ammanie 
(dzisiejsza stolica Transjordanii), о- 
bejmowałby całą Transjordanię, oraz 
większą część dzisiejszej Palestyny. 
Dystryktem federalnym, nie należą- 
cym ani do jednego, ani do drugiego 
kantonu i administrowanym przez 
władze brytyjskie byłyby miasta: Je- 
rozolima i Betleem (miejsca święte), 
oraz Haifa (ważny punkt strategicz- 
ny). 

3) Arabowie korzystaliby z upraw- 
nień mniejszościowych w kantonie.   

żydowskim, a Żydzi w kantonie a- 
rabskim, : t į 

4) Z czasem należałoby przepro- 
wadzić zasadę, że obywatele jednego 
kantonu mieliby prawo osiedlania się 
i nabywania nieruchomości w drugim 
kantonie. 

Jak widać z powyższych uwag, 
cały projekt jest wysoce korzystny 
dla Żydów. Dawałby on im następu- 
jące korzyści: 

1) Transjordania zostałaby połą- 
czona z Palestyną, czyli powstałaby 
możliwość stopniowego przebijania 
dziur w murze prawnym, odgradzają- 
cym ten ważny dla Żydów kraj od 
„Siedziby narodowej żydowskiej”, 

2) Przy pozostawieniu w stanie nie- 
naruszonym żydowskich praw naby- 
tych na terytorium kantonu arabskie- 

"go, terytorium kantonu żydowskiego 
zostałoby oddane w niepodzielną 
władzę Żydów. Mieliby tam oni mo- 
żność nieograniczonego dopuszczenia 
immigracji, mieliby możność swobo- 
dnego gospodarowania ziemią, parce- 
lacji gruntów państwowych, przepro- 
wadzania za państwowe pieniądze 
kolonizacji, irygacji, melioracji, wy- 
łącznie na użytek Żydów, mieliby 
wreszcie możność stworzenia tam 
własnej siły zbrojnej. 

Bez trudu można sobie wyobrazić, 
co byłoby konsekwencją wprowadze- 
nia w życie tego projektu. 

Przede wszystkim — Żydzi posta- 
raliby się o wielkie spiętrzenie lud- 
ności żydowskiej we własnym kanto- 
nie. Jeśliby — przypušėmy — kan- 
ton żydowski miał w chwili utworze- 
nia go 400.000 ludności, a kanton a- 
rabski 1.000.000, to po pewnej ilości 
lat, obok rozległego kantonu arab- 
skiego, mającego nadal 1.000.000 lu- 
dności, wyrosłoby spiętrzenie ludno- 
ściowe w maleńkim kantonie żydow- 
skim, wynoszące jakieś 1.500.000 
mieszkańców. Dzięki dopływowi ka- 
pitałów żydowskich z całego świata, 

  

spiętrzenie takie nie byłoby niemo- 
żliwe. 

W razie nowych ruchów zbroj- 
nych arabskich, Żydzi dysponowali- 
by własną, rozmieszczoną w różnych 
punktach Palestyny siłą zbrojną (któ- 
rą możnaby uzupełniać w razie po- 
trzeby powszechną mobilizacją lu- 
dności żydowskiego kantonu, oraz 
werbunkiem w diasporze). Środkami 
pieniężnymi napewno Żydzi górowa- 
liby nad Arabami, to też w krytycz- 
nej chwili kanton żydowski napewno 
miałby więcej czołśów, samolotów 
it. d., niż kanton arabski!! 

Ogółem, gdyby Żydzi raz zdobyli 
władzę państwową nad częścią Pale- 
styny — władza ta miałaby stopnio- 
wo tendencję do rozszerzania się na 
resztę kraju. 

Jak się na ten projekt zapatrywać 
ze stanowiska polskiego? Należy go 
ocenić dodatnio. 

Kanton żydowski byłby chłonniej- 
szym terenem immigracyjnym dla 
polskich Żydów, niż dziś Palestyna. 

A w razie potrzeby — istnienie te- 
go kantonu dawałoby nam możliwość 
rozwiązania sprawy żydowskiej w 
sposób radykalny. Moglibyśmy pe- 
wnego pięknego poranku załadować 
naszych. Żydów na okręty — tak jak 
Turcy w 1923 r. Greków — i wysa- 
dzić w Tel - Awiwie na ląd. Państwo 
żydowskie nie mogłoby odmówić 
przyjęcia swych rodaków - wyśnań- 
ców! 

Oczywiście, nie byłoby ono w sta- 
nie wyżywić ich 4 miliony. Mogłoby 
ich jednak pomieścić tymczasowo. 
(Wyspa Manhattan, na której leży 
New - York, jest od Palestyny wielo- 
krotnie mniejsza — a jednak mieści 
się tam 7 milionów ludzi!!). 

Sprawa znalezienia dla tych 4 mi- 
lionów siedziby stałej, przestałaby 
już tym sposobem być zagadnieniem 
polityki naszej. Kłopot ten obciążył- 
by już wyłącznie społeczność ży- 
dowską, względnie Wielką Brytanię. 

  

List do biskupów hiszpańskich 
IIEE księża biskupi polscy zebra- 

* mi ma Synodzie plenarnym w Czę- 
stochowie wystosowali do biskupów 
hiszpańskich pismo, które w tłuma- 
czeniu z łaciny brzmi następująco: - 

Najdostojniejsi i Najczcigodniejsi 
Arcypasterze Kościoła w Hiszpanii! 

-' Pierwszy Synod Plenarny Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zgromadzony w 
murach Jasnogórskiego klasztoru 
Najświętszej Maryi Panny, Królowej 
Polski ,obradując nad ważnymi spra- 
wami około umocnienia i rozwoju 
rodzimej wiary polskiego ludu, swo- 
je strwożone myśli zwraca do was, 
najczcigodniejszych i najdostojniej- 
szych Arcypasterzy Kościoła hisz- 
pańskiego. To bowiem, co się obec- 
nie w niektórych dzielnicach waszej 
sławnej Ojczyzny bezbożnie knuje i 
w barbarzyński sposób przeprowadza 
zarówno przeciwko dawnej wierze 
waszego narodu, jak i przeciw gorli- 
wym pasterzom i najwierniejszej ow- 
czarni Chryst1sowej, nie tylko się za- 
sadniczo sprzeciwia wiekowym wa- 
szym tradycjom i zwyczajom, lecz 
wykazuje zarazem tak przewrotne i 
zbrodnicze instynkta, iż napełnia nas 
najgłębszym dla was współczuciem. 

Dlatego to, potępiając te niesły- 
chane zbrodnie, to burzenie przesła- 
wnych świątyń, to niszczenie dzieł 
starożytnej i nowoczesnej sztuki, to 
zaprzepaszczanie pobożnych instytu-   

cji, to okrutne mordowanie wiernych 
"wyznawców Chrystusa, kapłańów a- 
postolskich, zakonników Bogu po- 
święconych, czcigodnych i wybitnych 
braci naszych w Episkopacie, za po- 
średnictwem tego listu pragniemy 
was w tym pocieszyć, że jednoczymy 
się z wami w waszym męczeństwie, 
w waszych trwogach i nadziejach. 
Razem z całym narodem naszym po- 
dejmujemy szczególne modły za na- 
ród hiszpański i jego pasterzy, aby 
skrócone zostało utrapienie wasze i 
by po przywróceniu pokoju wiara 
Hiszpanów, krwią tylu męczenników 
zroszona, do dawnych wiekopom- 
nych czynów przydała świetlistą e- 
pokę nowego rozkwitu. 

W tej myśli polecamy was szcze- 
gólniejszej opiece  macierzynskiej 
Wspomożycielki ludu chrześcijań- 
skiego, uważając za rzecz pewną, że 
cierpienia wasze, tak bohatersko dla 
sprawy bożej znoszone, w wysokim 
stopniu przyczynią się do ostateczne- 
go triumfu Królestwa Chrystusowe- 
$o wśród utrapionej i bezradnej ludz- 
kości. 

W Częstochowie, z klasztoru Ja- 
snogórskiego, dnia 26 sierpnia 1936 
roku. 

Z bratnim pocałunkiem pokoju. 
(Następują podpisy wszystkich Ar- 

cybiskupów Biskupów Polski). 
(KAP) 

` 
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powstania bloku antysowieckiego i. 
grożące Moskwie interwencją. Wid- 

mo tej interwencji zreflektowało do 

pewnego stopnia władze sowieckie i 

nakazało im bardziej umiarkowaną 

i rozsądniejszą politykę. Tem się tłu- 

maczy usiłowanie oficjalnej dyploma- 
cji sowieckiej wejścia w bliższy kon- 
takt z dyplomacją europejską i szu- 

kanie przez nią przymierzy obron- 

nych w burżuazyjnym świecie. 

Nie da się tego powiedzieć o ko- 

łach reprezentujących w komuniźmie 

politykę światowego żydostwa. Koła 

te, pod kierownictwem Trockiego, 
nie zaprzestały czynnej akcji na 

rzecz rewolucji i poprowadziły, gdzie 

się tylko dało, partje komunistyczne 

w kierunku radykalnych  przedsię- 
wzięć.. у 

Wytworzyto to jawną dwutoro- 

wość w komuniźmie, którą jedni u- 

ważają za zjawisko z góry ułożone i   uplanowane, drudzy przypisują dwum 

źródłom kierowniczym w obozie re- 

wolucji światowej. 

Pewnym jest jedno, że po zała- 
maniu się obozu czerwonego w Hisz- 

panii, w Moskwie nastąpił głęboki 

kryzys, który wyraził się w krwa- 

wej masakrze trockistów, w  roz- 

strzelaniu 13 wybitnych komunistów- 

Żydów i w gruntownej „czystce” par- 

tii oraz aparatu państwowego. 
Prasa światowa zrobiła z tego 

zwykły porachunek Stalina z jego o- 

sobistymi przeciwnikami. Nie podej- 

mujemy się rozstrzygać, ile w tym 

wszystkim należy złożyć na karb po- 
spolitej walki o władzę i osobistej 
zawiści. Pewnym jest jednak, że ta- 

kie porachunki zawsze zawierają w 
sobie coś więcej, niż osobistą emu- 

lację, W takich wypadkach osobisto- 

ści zawsze reprezentują różnice poli- 

tyczne i są z nimi ściśle związane.   
Dlatego też przyglądając się u- 

ważnie wydarzeniom w Rosji, oraz 
nierównej linii komunizmu światowe 

$o, przychodzimy do przekonania, że 
tak zwane „Cuda kominternu* są ni- 

czym innym, jak usiłowaniem Mo- 

skwy ograniczenia supremacji dążeń 

żydowskich w komuniźmie świato- 
wym na rzecz interesów państwo 
wych Sowietów. 

Dla tych interesów bezwzględne 
dążenie do wywołania rewolucji 
światowej, nawet przy pomocy woj- 

ny, reprezentowane w komunižmie 
przedewszystkiem przez czynniki ży- 

dowskie, staje się wobec wzrostu 

potęgi nacjonalizmu i jego zaczepnej 

postawy, bardzo niebezpieczne, 

Prawdopodobnie przeto niebawem 
znowu odżyje w Moskwie dawne ha- 

sło Stalina: „socjalizm w jednym 

kraju”,   

      

  

"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW mx rade. +. KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

o JĄ JUŻ NAŚLADOWNICTW: 

Savana PROSIKI „MIGRENO -NERVOSU" z KOSYTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE s 
О 

Paoszui „MIGRENO-NERVOSIN“ są TEL I w ТАВЫЕРКАЕ, 

T al 

PRZEGLĄD PRASY 
P. ŻABOTYŃSKI ZA EGZODUSEM 

ŻYDOWSKIM 

Znajdujemy w „Czasie” artykuł p. 

Włodzimierza Żabotyńskiego, przed< 

stawiający program rozwiązania 

kwestii żydowskiej w duchu „Nowej 

Organizacji Syjonistycznej”, którą p. 

Żabotyński przed rokiem w Wiedniu 

      
      

     

założył: : 5 

„Nie jest naszym zadaniem — pisze 

prezes N. O. S. — stworzenie w ale- 

stynie siedziby dla „w branych”, ani 

też państwa dla niewielkiej stosunkowo, 

części narodu. Usiłowania nasze idą w 

kierunku zorganizowania wielkiej i pe 

nowej ewakuacji Żydów ze wszyst! 
ośrodków przez nic zamieszkiwanych. 

Prawdziwy exodus, conajmniej tych 

wszystkich Żydów, którzy tego praśną. 

Jest to akcja humanitarna przede wszy* 

stkim, w której konsekwencji stworze - 

nia Państwa żydowskiego jest dopiero 

pierwszym krokiem na drodze rozwią 

zania kwestii żydowskiej. |, 
Pracą wstępną dla tej akcii jest plan 

dziesięcioletni, który przedłbżymy na- 

szemy Powszechnemu Zgromadzeniu Na 

rodowemu, władzy mandatowej i Lidze 

Narodów. Plan ten obejmuje kolonizację 

półtora miliona Żydów w Palestynie (po 

obydwu stronach Jordanu) w ciąśu naj- 

bliższych lat dziesięciu, a w konsekwen 

cji ewakuację znacznej saa Żydów z 

Polski, Rumunii, Rusi odkarpackiej, 

Austrii, krajów bałkańskich, Hitlerii i in 

tych: : NSS 
Plan dziesięcioletni przewiduje rów= 

nież warunki polityczne niezbędne dla 

przeprowadzenia tak a ce 

szybkiej akcji: reformę rolną, s arbową, 

administracyjną, jakich żądać będziemy. 

od władzy mandatowej oraz rewizję do- | 

tychczasowej sjonistycznej taktyki ko- 

lonizacyiac, zależnej oczywiście już od 
nas samych '. 
W innym artykule dr. I. Krakow 

ski uzupełniając oświadczenie swego 

wodza podaje, że wśród owych 150 

tys. żydowskich emigrantów rocznie 

połowa t. j. 75.000 pochodziłaby о& 

Polski. W ten sposób w ciągu dzie- 

sięciolecia 1936-46 ludność żydowska 

z Polski zmniejszyłaby się z 3.212 

tys. do 2.692 tys. ludzi t. j. z 9,5 proc. 

do 7.2 proc. sed 

Program ten jest nam oczywiście 

sympatyczny. Oznacza on nawrót do 

syjonizmu Herzla, który realizację 

egzodusu żydowskiego uzależniał od 

zdecydowanej woli żydowskiej. „Je- 
Śli zechcecie — pisał — nie będzie 
to bajką”. P. Żabotyński także się 

broni przed nazywaniem jego pro- 

gramu „fantaziją“. 

Jednak piętrzą się dzisiaj przed 

realizacją  integralnego syjonizmu 

przeszkody znacznie większe niż 

przed 10 laty, W międzyczasie rozbu- 

dził się w Palestynie nacjonalizm 

arabski. > 

Realistyczna polityka winna syjo = 

nistom z N. O. S. nakazać poszuki- 

wania innych jeszcze poza Palestyną 

terenów imigracyjnych. : 

Dodajemy, że p. Żabotyński znaj- 

tuje się w wojnie ze starą Organiza- 

cją Syjonistyczną, która kieruje A- 

gencją Żydowską, i że ma nawet za- 
kazany wjazd do Palestyny. 

O sile jego organizacji trudno po- 
tys. do 2.692 tys. ludzi t.j. z 9,5 proc. 
wiedzieć coś pewnego. 

wyborach do warszawskiej 

gminy wyznaniowej zdobyli jego zwo 
lennicy (rewizjoniści) zaledwie jeden 
mandat, Šš 

ZANIK PRESTIŻU ANGLII 

Korespondent jerozolimski „Nowe* 
go Dziennika” przedstawia wycofy« 
wanie się Anglii z Lewantu. Wyco- 
fała się z Iraku i Egiptu. Straciła 
wpływ w Abisynii i Arabii. Ma prze- 
ciw sobie Arabów palestyńskich: 
„Symbol Europy kolonialnej — Wiel- 

ka Brytania uważana jest w krajach Le- 
wantu za emeryta. Jedynym krajem, na 
który Wschód patrzy Z r em, są 

Włochy. Siły młodzieńcze, dotąd laten- 
tne, dodają imperializmowi włoskiemu 
solo Czy jednak potrafi on zmienić 
ieg dziejów — pozostaje rzeczą wątpli* 

wą. Orient otrząsa się z patyny wieków, 
nacj izm w sensie łaszystowskim zna- 
lazł na Wschodzie bardzo szybko naśla- 
dowców. Nawet zewnętrznie — w każ- 
SWE ex roi się od koszul różnokoloro- 
wych”. 
Lewant się budzi pod sztandarem 

idei narodowej. Jeśli Włochy cieszą 
się tam takim prestiżem, to dlatego, 
że wykazały, jak wysoko może 
wznieść się państwo, ideą tą przepo* 
jone. Przykład stał się zaraźliwy. —* 

 



  

Rolnictwo pomorskie żąda 
zniesienia dodatku komunalnego od podatku dochodowego 

Dodatek komunalny (4 —5 proc.) do 
podatku państwowego od dochodu, jest 
pobierany tylko w województwach po- 
morskim i poznańskim. Częściowym u- 
zasadnieniem jego jest fakt, iż w woje- 
wództwach zachodnich nie istniały gmi- 
ny zbiorowe i nie pobierały one specjal- 
nych podatków gminnych, podatek zaś 
dochodowy w latach lepszej konjunktu- 
ry płacili prawie wszyscy rolnicy i w 
ten sposób dodatek komunalny do po- 
datku dochodowego, obciążając szerokie 
słery rolnictwa, stanowił częściowo 
kompensatę ulg, jakie miało rolnictwo 
Ziem Zachodnich, a które płynęły z 
faktu nieistnienia na zachodzie  śmin 
zbiorowych i nie pobierania przez nie 
specjalnych podatków gminnych. Doda- 
tek komunalny do podatku dochodowe- 
$0 popierany przez samorząd powiato- 
wy szedł na utrzymanie śmin jednostko- 
wych. 

Naturalnie, nie jest to uzasadnienie 
całkiem ścisłe, albowiem w wojewódz- 
twach południowych były również śmi- 
ny jednostkowe tak, jak i na Ziemiach 
Zachodnich, jednakże tam nie przysłu- 
guje samorządom prawo pobierania oma 
wianego dodatku. Uznając powyższą ge 
nezę za częściowo słuszną, o ile chodzi 
o okres przed wprowadzeniem gmin 
zbiorowych, nie možna uznač jej jako ta 
kiej z chwilą, gdy gminy zbiorowe zo- 

Projekt ustawy o 
Główna Targowiskowa Komisja Nad- 

zorcza, która na polecenie Min. Przem. 
i Handlu opracowywała projekt ustawy 
0 kasach targowych, ukończyła swą pra- 
cę i projekt ustawy złożyła Minister- 
stwu. 

Nazwa „kasa targowa” zastrzeżona zo 
stała wyłącznie dla instytucyj, powoła- 
nych na zasadzie projektowanej ustawy, 
która nie powołuje kas targowych, lecz 
jedynie reguluje działalność kas istnie- 
jących i warunki powstawania kas no- 
wych. 

Powstanie kasy i tworzenie jej oddzia 
łów uzależnione jest od zezwolenia 
władz państwowych; założycielami ka- 
sy mogą być wszelkie osoby prawne lub 
fizyczne. Do działania w obrębie targo- 
wiska kasa będzie dopuszczona na za- 
sadzie umowy z posiadaczem uprawnie- 
nia targowego. 

Jak podaje tygodnik „Polska Gospo- 
darcza”, projekt przewiduje dla kas 
następujące czynności: a) kupowanie i 
sprzedawanie na zlecenie stron wszel- 
kiego rodzaju zwierząt gospodarskich, 
mięsa w obrocie hurtowym i odpad- 
ków poubojowych; b) wykonywanie na 
zlecenie stron wszelkich czynności, zwią 
zanych bezpośrednio lub ubocznie z o- 
brotem tymi artykułami, jak: opiekowa- 
nie się zwierzętami, nadesłanymi do ko 
misowej sprzedaży, przyjmowanie trans- 
portów, uboju zwierząt rzeźnych w wy- 
padkach określonych statutem, przecho 
wywanie produktów uboju, spedycja, u- 
bezpieczenie, regulowanie opłat targo- 
wych, rzeźnianych i t. p., inkasowanie 
należności na rzecz instytucyj publicz- 

nych i prywatnych, urządzanie wystaw, 
aukcyj, wyprzedaży i t.p.; c) finansowa- 
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11) 
JĘDRZEJ GIERTYCH 

— KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 

VI. LIST Z PODRÓŻY 

Widać również na ulicach mnóstwo 
mundurów. Ale mundury te nie nadają 
bynajmniej Berlinowi piękna militarne- 
go. Dawny Berlin aroganckich, wynios- 
łych „lejtnantów” z monoklem w oku, 
Berlin „pikelhaub“ i nieprzekraczalne- 
$o dystansu między mundurem, a peł- 
ną respektu rzeszą cywiłów, znikł bez 
śladu. Dzisiejsi oficerowie i szeregowi 
Reichswehry mają obejście demokra- 
tyczne i mundury wprawdzie wyglądają 
solidnie, ale nieefektownie. W demokra 
tycznej Francji dystans między mundu- 
rem, a ubiorem cywilnym nie wydaje się 
większym, niż dziś tutaj. W dodatku to 
nie wojskowe mundury widzi się w 
Berlinie przede wszystkim. 

Na pierwszy plan wysuwają się tu 
członkowie różnych formacyj hitlerow - 
skich, przede wszystkim bronzowi człon 
kowie oddziałów szturmowych (S$. A.) 
i czarni — sztafet ochronnych (S. S.). 
Robią oni wrażenie czegoś, czego nie 
można uznać ani za wojsko, ani za po- 
licję, ani za umundurowanych od święta 
cywilów, lecz co zawiera w sobie odro- 
binę każdego z tych drobiazgów. 

Są to ludzie przeważnie młodzi, Są 
przyjacielscy, uprzejmi, rozmowni i we- 
seli. Bardzo łatwo wdać się z nimi w 
pogawędkę. Gdy ich się o coś zapytać 

  

  

  

stały utworzone również i na Ziemiach 
Zachodnich i gdy gminy te nakładają 
podatki i pobierają dodatek od podat- 
ku gruntowego. Z tą chwilą ustalono 
wszelkie uzasadnienie pobierania tego 
dodatku. 

Dlatego też stanąć należy na stano- 
wisku, iż danina ta winna być zniesio- 
na, tym bardziej, iż wiadomą jest ogól- 
nie rzeczą, iż gospodarstwa zasobne, 
mogące sobie pozwolić na prowadzenie 
księgowości przez własnego buchaltera 
względnie przez specjalne biura, jak to 
ma miejsce np. z dużymi majątkami nie- 
mieckimi, podatku dochodowego nie 
płacą, bo przy obecnym braku rentow- 
ności produkcji rolnej wykazują defi- 
cyt na podstawie ksiąg. 

Natomiast mniejsze i słabsze gospo- 
darstwa, nie mogące prowadzić księgo- 
wości, muszą godzić się na wymiar po- 
datku dochodowego wzdług norm śred- 
niej dochodowości, pomimo tego, że do- 
chodu tego nie mają, a ponadto są ob- 
ciążone dużemi sumami z tytułu oma- 
wianego dodatku. Dodatek ten bowiem 
zwłaszcza przy mniejszych dochodach, 
przewyższa zasadniczy państwowy po- 
datek dochodowy i stanowi poważny cię 
żar. To też należy uznać za słuszne sta- 
nowisko pomorskiego zorganizowanego 
rolnictwa, domagającego się zniesienia 
tego dodatku. 

kasach targowych 
nie hodowli i opasów zwierząt rzeźnych 
oraz udzielanie zaliczek pod zastaw 
zwierząt, produktów uboju i ich prze- 
tworów; d) udzielanie zaliczek za towar 
przesłany do komisowej sprzedaży i kre 
dytów na zakup zwierząt, mięsa i u- 
bocznych produktów uboju; e) za zgodą 
ministra skarbu — prowadzenie wszel- 
kich agend bankowych; f) wykonywanie 
czynności, zleconych przez organa i in- 
stytucje publiczne. 

Istniejące kasy powinny się dosto- 
sować do przepisów omawianej ustawy 
do dnia 1 stycznia 1938 r., a w razie nie- 
uzyskania w tym terminie zatwierdze- 
nia statutu — kasy te uległyby likwi- 
dacji. 

Ukazało się drukiem obszerne sprawo- 
zdanie Związku izb rzemieślniczych R. P. 
z działalności w r. 1935, Znajdujemy w niem 

obraz wysiłków wspólnej organizacji izb 

rzemieślniczych w kierunku usprawnienia 
administracji stosunków tej rozległej dzie- 

dziny gospodarczej, jaką jest w Polsce rze- 
miosło. 
W ośmiu rozdziałach, omawiających za- 

śadnienia prawne, sprawy podatkowe, pro- 
blemy ekonomiczne, pracę i ubezpieczenia, 
oświatę, wychowanie i kulturę, problemy or 

ganizacyjno - handlowe, sprawozdanie ra- 
chunkowe, oraz prasę i propagandę, w spo- 

sób wyczerpujący, a nie rozwlekły, spra- 
wozdanie daje pełny obraz prac samorządu 

gospodarczego rzemiosła. 

-Z ważniejszych problemów na uwagę za- 

sługują: sprawa zwalniania od obowiązku 
wykazywania formalnych dowodów uzdol- 

nienia, zakres uprawnień poszczególnych 

Ciągnienie Pożyczki Premjowej z dnia 

9 września r. b. 
Po zł. 500 wygrały mastępujące nu- 

mery: ВО 

Nr. 10 — Seria: 128 735 1915 2347 

2536 2121 2588 4677 4957 5001 5325 

1452 7424 7191 7840 9583 9381 9888 

9630 10905 10013 10428 11671 11982 

11118 12997 12846 13853 14861 15617 

16129 17681 17024 20098 21751 

Nr. 12 — Seria: 229 2982 2757 3487 

3113 3833 5550 6786 6507 6904 7128 

10788 10127 11907 11227 12546 13089 

13877 13421 13816 13222 14290 14705 

14599 15392 15799 16406 18543 18442 

19587 19399 20583 20271 20689 21905 

Nr, 17 — Seria: 709 983 131 496 1799 

2682 2755 3231 4368 4025 5799 6179 

1009 9058 10597 10297 11343 12606 12533 

12502 12224 14763 15788 16577 17392 

17488 18130 18698 19876 19640 19185 

19851 20849 20361 21343 

Nr. 20 — Seria: 482 992 1171 1653 

2110 2118 3644 4461 4048 5791 6950 

7251 8575 8533 9483 9674 9169 10745 

10962 11082 11652 12945 12881 14801   

  

Regulamin przewozu towarów 
na P, 

Związek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych przedłożył Ministerstwu Komuni- 
kacji swoje wwagi o projekcie nowego 
regulaminu przewozu towarów na P.K.P. 
czyli o t. zw, części II-A taryły towaro- 
wej. Odnośnie listów przewozowych 
Związek Izb wyraził życzenie, aby ich 
sprzedaż była powierzona urzędom pocz- 
towym i sklepom sprzedającym znaczki 
pocztowe. Zdaniem Związku wskazane 
jest również dopuszczenie możliwości 
wypełnienia tekstu listów w językach ob. 
cych, o ile mają one zawierać informacje 
przeznaczone dla zagranicznego odbior- 

cy. ka 
W memor'ale Związku wskazano, że 

niezgodność między nazwą nadanego to- 
waru a faktyczną zawartością przesyłki, 

np. o drożę, odpowiadają w tonie żarto- 
bliwym, gadają przy sposobności dow- 
cipy, poklepują po ramieniu. Nie przy- 
pominają ani trochę dawnej pruskiej po 
licji, która byłaby w podobnym wy- 
padku niesłychanie rzeczowa i pełna u- 
rzędowej powagi, oraz pruskiego woj - 
ska, które niechętnie zniżałoby się do 
udzielania wskazówek cywilom. Czuć 
w nich południowców. 

Wystarczy spojrzeć na członków hi- 
tlerowskich formacyj, by zdać sobie 
sprawę, że formacje te powstały, skry- 
stalizowały się i wytworzyły właściwy 
sobie styl i ton na niemieckim południu 
i to w środowisku demokratycznym. 

Oczywiście  przyjacielskość i uprzej- 
mość umundurowanych hitlerowców 
nie oznacza wcale, by rola ich w życiu 
niemieckim była całkiem idylliczna. U- 
mieją oni mieć rękę twardą, a nawet o- 
krutną. Ale to są rzeczy niewidoczne, 
trudne do zauważenia przelotnemu tu - 
ryście. O tym turysta może się tylko 
dowiedzieć od tych, co w Niemczech 
przebywają stale. 
Dowiedziałem się w Niemczech dość 

dużo i o wiele lepiej dzisiejsze hitlerow- 
skie Niemcy rozumiem, aniżeli przed 
miesiącem. Postaram się coś nie coś, nie 
wszystko zresztą, napisać o tym na za- 
kończenie cyklu. Narazie ograniczam się 
do wrażeń niejako wzrokowych. 

Do wrażeń tych zaliczyć należy 
również i to, co można dostrzec z dzie- 
dziny nastrojów politycznych. 

Przede wszystkim — Berlin jest hi- 
tlerowski. Twierdzenie, że Hitler ma za 
sobą przytłaczającą większość narodu, 
odpowiada prawdzie. Wybuchy entuzja- 
zmu, jakie się widzi i jakie się czuje, 

K. P. 
winna być stwierdzona przez przysięgłe- 

$o rzeczoznawcę właściwej izby przemy- 

słowo - handlowej. 

Związek Izb domaga się również skró- 

cenia zerminów dostawy towaru przez 

P.K.P. oćpowiednio do postanowień kon. 

wencji międzynarodowych. To samo do- 

tyczy maksymalnej kwoty, do której do- 

chodzić może wysokość odszkodowania z 

tytułu odpowiedzialności kolei wobec 

nadawcy za zgubienie wzgl. zniszczenie 

przesyłki, Kwota ta ze zł. 86 za 1 kg. 

przesyłki winna być podniesiona na 173 

zł stosownie do postańowień Międzyna- 

rcdowej Konwencji Taryfowej, która 

podwyższyła ją z 50 fr. szw. do 100 fr. 

szw, 

są tak mocne, że nie podobna jest do- 

patrywać się w nich sztucznej reżyserii, 

„ani wyrazu nastrojów tylko części lud- 

ności. Oczywiście opozycja istnieje. Sam 

miałem kilkakrotnie sposobność zupeł- 

nie przypadkowego nawiązania rozmo - 

wy z ludźmi niezadowolonymi, którzy 

zadeklarowali się bądź jako partyjni 

przeciwnicy hitleryzmu, bądż poprostu 

jako zwolennicy ugrupowań zabarwio - 

nych na czerwono. 

Miałem również sposobność słyszeć 

kwaśne uwagi o pozdrowieniu „Ней 

Hitler“, oraz o nadmiarze teatralnošci 

w urządzaniu manifestacji zbiorowych, 

choćby takich jak Ol:mpiada. 
Ale już choćby fakt powszechnego 

przyjęcia się pozdrowienia „Heil Hit - 

ler”, które może budzi n'ezadowolenie 

u jedaostex, ale jest traktowane jako 

rzecz zupełnie naturalna przez ogół, do- 

wodzi, że Hitler ma za sobą poparcie, 

a w każdym razie wiarę i zaufanie te- 

go ogółu. ‚ 

Widzieliśmy w Berlinie przejazd Hit- 

lera w dniu otwarcia Olimpiady. W 

Alei pod Lipami wstrzymano ruch. Kor- 

dony policji, oddziałów szturmowych i 

sztafet ochronnych oddzieliły tłum od 

tej części ulicy, którą wódz miał prze- 

jeżdżać. Na piewszy rzut oka możnaby 

mniemać, że te olbrzymie środki ostroż- 

ności, że to wstrzymanie na godzinę ru- 

chu ulicznego w jednym z najruchliw- 

cszych punktów czteromilionowego mia 

sta, dowodzi nieufności i niechęci mię- 

dzy głową państwa a ludnością. Wystar 

czy się jednak chwilę zastanowić, by 

zdać sobie sprawę, że mąż stanu, który   ma za sobą poczynania tak drakońskie 

jak Hitler (represje wobec Żydów,  re- 

RAD O 

  
Giągnienie 3 premjowej pożyczki 

inwestycyjnej I emisji 

  

  

Sprawozdanie Zw. izb rzemieślniczych 
za rok 1935 

rzemiosł, ułamkowe uzdolnienie w rzęmio- 
śle, rozgraniczenie rzemiosła od przemysłu 

fabryeznego, wykonywanie rzemiosła przez 

osoby prawne. 

W zakończeniu rozdziału o sprawach po- 
datkowych znajdujemy oświadczenie, że 

współpraca związku izb z min, skarbu przy 
niosła cały szereg zarządzeń, uwzględniają- 

cych postulaty rzemiosła, 

Z problemów ekonomicznych na uwagę 

zasługuje działalność w kierunku uregulo- 

wania stosunków na rynku mięsnym, spra- 
wy chałupnictwa, przemysłu fudowego 1 do 
mowego, sprawa kredytów i ruch spółdziel 
czy. 

Obszernie potraktowany Jest problem 
pracy, gdzie omówiono czas pracy, stosunek 

inspekcji pracy, sprawę pobierania opłat za 
naukę oraz roboty, wzbronione młodocia- 

nym. Kwestją reformy ubezpieczeń socjal- 

nych kończy się rozdział. 

   
     
    

14821 17255 17461 18941 18661 18407 
20951 20986 21919 22267 22488. 

Nr. 22 — Seria: 738 1208 2687 3403 
3562 3822 4729 5247 6978 1896 7040 
9794 9273 10522 10369 11716 12979 
13689 13210 14216 14121 14247 15933 
17238 17699 17494 18042 18858 19391 
19832 19677 19135 21515 22312 22754 

Nr. 23 — Seria: 271 813 938 1276 
1037 1555 1988 2789 3812 3953 5865 
6069 7572 8366 8945 8121 8495 9708 
11547 13667 13537 13294 13029 14973 
14218 17020 17939 17275 17779 19881 
19628 21948 22826 22471 22633. 

Nr. 24 — Seria: 983 551 312 1508 
2525 2830 3831 4114 4564 5156 5990 
5916 6014 7056 8009 8798 9360 11799 
12304 12536 12572 15161 15016 17527 
17138 18232 18649. 19381 19980 21207 
21800 21817 22918 22729 2722. . 

Nr, 26 — Seria: 26 2610 2843 2499 
3997 3042 3305 3059 4329 5207 6913 
6286 1123 7567 8649 9555 9034 10688 
11630 12474 13146 14160 14688 14483 
14029 15594 16535 17639 19041 19920 
19347 21524 21734 21160 21284 

Nr. 30 — Seria: 352 430 1418 2069 
2967 3878 3842 3251 3525 4992 5867 
5032 6638 6353 6024 7916 8852 9639 
10887 11033 13710 13583 13592 13591 
13281 14792 15041 16932 18700 19018 
19050 20793 21209 22115 22731 

Nr. 41 — Seria: 208 3605 3754 3577 
4991 4927 4611 6750 7694 8463 9648 
9058 12619 12625 14454 14969 14582 
14432 16388 16612 16488 16113 17016 
17938 17661 19967 19405 20781 21142 
21603 21114 22260 22262 22428 22105 

-— 1-3 

Wzrost ruchu 
budowlanego 

Miejski Urząd inspekcji budowlanej reje- 
struje w ciągu bieżącego sezonu wzrost 
ruchu budowlanego w stolicy, Wzrost ten 

można oszącować conajmniej na 30 proc. 

w stosunku do roku ubiegłego. Równocze- 
śnie z tem rosną obroty parcelami i pla- 

cami budowlanymi, 

presje wobec komunizmu, sprawa Roeh- 
ma), musiałby zachowywać daleko idą- 
ce środki ostrożności, nawet wówczas, 
gdyby miał 99 proc. narodu za sobą. 
Bo wystarczyłoby tego pozostałęgo 1 
proc. — ba! wystarczyłoby, by była w 
kraju garść cudzoziemców, by się zna- 
lazła fanatyczna ręka, zdolna do posła- 
nia skrytobójczej kuli. 

To też kordony policji, S. A, i S. S. 
niczego nie dowodzą. Dowodzi nato- 
miast bardzo wiele zachowanie się tłu- 
mu. Był to tłum, zebrany przypadkowo, 
tłum przechodniów, którym nagle za- 
grodzono drogę i tłum zwykłych  ga- 

piów. 
Przejazd Hitlera przewlekał się po- 

nad spodziewanie, a jednak nikt w tłu- 
mie nie był zniecierpliwiony. Żartowa- 
no w tłumie, co chwila wybuchały chó- 
ry śmiechu. Żołnierze 5. А. 1 5. 5. prze- 
komarzali się z publicznošcią, wpycha- 
jąc ją w tył stanowczo, ale z akompa- 
niamentem dowcipów, śmiechu i żartów. 
Dzieci podawano z głębi tłumu naprzód 
ponad głowami publiczności, aby mo- 
gły. lepiej widzieć. W dalszych szere - 
gach tłumu, skąd już nic nie było wi- 
dać pojawiły się osobliwe peryskopy, 
złożone z dwóch lusterek na patyku, 
przez które starano się oglądać pu- 
stą, oczekującą na przejazd wodza uli- 
cę. ы 

Gdy wreszcie pojawił się sznur aut, 
przez całą ulicę buchnął jeden żywio- 
łowy okrzyk: „Heill” i wszystkie ręce 
wzniosły się w faszystowskim pozdro- 
wieniu. , 

Tak się nie zachowuje tłum opozycyj- 
ny i niezadowolony| 

(D. c. n.).   

     
|» SZWAJC. KIE_ ZIOŁA” są STOSO - 

IOWYCH | SKŁONNOŚCIACH WANE PRZY KAMIENIACH =, w że 

    
    

BWA O SWOJE ZDROWIE! 

0O ZAPARCIA. Е 
RALNYM, ŁAGODNYM ŠRODKIEM PRIECIVSICIAJAGTM, 
UtA! OR TRAWIENIA, S' LATWIAJĄCYM 

WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ O 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 9 września 1936 r» 

DEWIZY 

Holandia 359.80 (sprzedaż 360.52, kup 
no 359.08); Berlin (sprzedaż 213.98, kup< 
no 212.92); Bruksela 89.75 (sprzedaż 
89.93, kupno 89.57); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Mg ry a 119.85 
uae 120.14, kupno 119.56); Helsing 
ors (sprzedaż 11.87, kupno 11.81); Lon- 
= 26.86 (sprzedaż 26.93, kupno 26.79); 

lowy Jork 5.31 i jedna czwarta (sprze- 
daž 5.32 i pól kupno 5.30); Nowy Jork 
(kabel) 5.31 i pół (sprzedaż 5.32 i trzy, 
czwarte, kupno 5.30 i jedna czwarta); 
Oslo 134,90 (sprzedaż 135,23, 
134.57); Paryż 34.98 i pół (sprzedaż 35.05 
i pół, kupno 34.91 i pół); Praga 21.96 
T 22,00, kupno 21.92); Sztok - 

olm 138.40 (sprzedaż 138.73, kupno 
138.07); Zurych 172.85 (sprzedaż 173.19, 
kupno 172.51); Wiedeń Peso 99,20, 
kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 5.31 i 

, kupno 5.29); Mediolan (sprzedaż 
42,00, kupno 41,80), Marka niemiec! 
srebrną (sprzedaż 149,00, kupno 144.00), 

Tendencja dla dewiz i pożyczek pań «- 
stwowych niejednolita, dla listów zastaw. 
nych nieco słabsza, dla akcyj niejednoli« 
ta. W obrotach prywatnych 4 proc. po< 
życzka konsolidacyjna 43,75 — 43,75 — 
SŁ ajsoki grubsze Ra Ž 40.55. a 
życzki dolarowe w obrotac а- 
nych: 8 proc. pożzeska, = 1924 (Dillos 
nowska) 63,00 — 63, roc.); 7 proce 
požyczka śląska 53.00 — 53.50 (w proc.jį 
7 proc. poż. m. Warszawy (Magistrat) 
53,00 — 53,50 "Es Е 

7 и ia 51,50 roc. życzka acyjna ) 
[о‹ісъ%ді роро 500 dol.) 53,00 (w proc.); 3. 
p EE premjowa inwestycyjna. 

em. 62,00; 4 proc. państwowa POŻZSG: 
ka premiowa dolarowa 44,75 — ; 
5 proc. konwersyjna 48,75; 8 proc. L Z 
i obligacje Komun. u gos; a 
krajowego po 94,00 Pec 7 próc. Le 
Z.i obligacje Komun. Banku gospodar < 
stwa krajowego po 63,25; 8 proc. L. Z. 
Banku zoneś: 94,00; 7 proc. L. Z. Ban+ 
ku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. i ob+ 
ligacje Komun. Banku gospodarstwa kra 
jowego po 81,00 ;4 i pół proc. L. Z. ziem 
skie seria V 45,25 — 44,75; 4 p Г. 2 
Pozn. ziemstwa kred, 36.50; ос. 

„ Warszawy (1933 r.) 53,25 — 53,00 — 
Ss ka proc. m. Radomia (1933 r.) 39,23 

AKCJE 
Bank Polski — 99,00; Lilpop — 13,15 

— 13,00; Norblin — 60.00; Starachowi+ 
ce — 34,25 — 34,00. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 9 września 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w hanlu bactowym, 
ładunkach wagonowych za gotów! 

jr vas na podstawie cen gi 
o 
Bożena jednolita 753 gl. 22,75—23.254 

Pszenica zbierana 742 gl. 22,25 — 22,754 
Żyto I standart 700 gl. 14,50 — 14,75; 
Żyto I-A st. 710 gl. 14,75 — 15.00; Żytą 
II st. 687 gl. 14,25 — 14.50; Owies I st. 
497 gl. 14,50 — 15.00; Owies I-A st. 516 

|. 15,00 — 15,25; Owies II st. 460 gi 
4,00 — 14,50; Jęczmień browarny 20, 

— 21,25; Jęczmień 678-673 gl 17,50 — 
17,75; Jęczmień 649 gl. 17,00 — 17,254 
Jęczmień 620,5 gl. 16,75 — 17,00; Groch 

olny 18,00 — 10,00; Groch Victoria 
25, „00; Wyka bez obrotów — — 
— — —; Peluszka bez obrotów — — — 
— —; Lubin niebieski 9,50 — 10,00; 
Lubin żółty 12,00 — 12,50; Rzepak zi= 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zie 
mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane ba« 
sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała surowa 85.00 — 105.00; Koniczyna 
biała bez kan. o so 97 proc. 115.00 — 
ip Mak a gd 5.00 — 8 

ąka pszenna gat. I-wyciągowa 
roc. 38,00 — 48.06; Mąka szenna I-A 

5 proc. 36.00 — 38.00; Mąka pszen- 
na I-B 0—55 proc. 35.00 — 36.00; Mąka 
szenna I-C 0—60 proc. 34.00 — 35.00; 
ąka pszenna I-D 0—65 proc. 33,00 — 

34.00; Mąka pszenna II-A 20—55 proc. 
32.00 — 33.00; Mąka psze. II- 

32,00; Mąka pseznna II-C 
M. psz. 

II-D 45—65 proc. 27,00 — 28,00; Mąka 
szenna II-E 55—60 proc. — — — — — 

MIG szenna II-F 55—65 proc. 26,00— 
27.00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 25.00 
— 26.00; Mąka pszenna Ш-А 65—70 
aa ————-—; a pszenna III-B 
0—75 proc. — — — — — ;, Mąka psz. а. 

postewna 17,00 — 18,00; Mąka pszenna 
ze „0—95 proc. — se = — — - 

а nia „wyciągowa proc. 23,50 
— 24.50; Maka żytnia gat. I 0—5 PZ 
23,50 — 24,50; Mąka żytnia gat. I 

oc. 22,50 — 23,50; Mąka żytnia gat. II 
— 65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka żyt 

NE ąka ia po pona: proc. 
13,00 — 13,50; Otręby pszenne grube 
przem. stand. 12,00 — 12,50; Otręby, 

enne średnie przem. stand. 10,75 — 
1,25; Otręby pszenne miałkie przem. 

stand. 10,75 — 11,25; Otręby żytnie 
przem, stand. 9,25 — 9,75; Makuchy Inia 
ne 16.75 — 17,25; Makuchy rzepakowe 

14, 14,50. : 
Ogólny obrót 3503 tonn, w tem żyta 

1429 tonn. Usposobienie spokojne, 
Ceny mąki rozumieją się za mąkę pra 

dukcji okręśu tut. giełdy. a 
waga! Ceny grochu, rzepaku, rzepi+ 

, siemienia, koniczyny, maku i mąki 
rozumięją się łącznie z workiem, innych 
KOSY. a Ry SAT. peowata 2 
wybor: pś. próby ponad notowani. 
Owies. zbiora zeszłorocznego ponad no« 
towania.  
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W dniu 13 i 14 września odbędzie się kwesta na niewidomych 
Kwestarki i kwestarze są proszeni o zgłaszanie się (z legit. organizacji) dn. 11 września od g. 17—19 do lokalu 

Związku Intel. Katol. (ul. Zamkowa 8, I. p. 
    

Oskrzeszenie Oddziału Farmaceutycznego 
w Wilnie. 

w Europie Ogród Roślin Lekarsk'ch Skazany na likwidację za czasów 
jewi przy: Zakładzie Farmakognozji USB., ministra ędrzejewicza _ Oddział 

Farmaceutyczny Wileński został u- 
ratowany idzięki światłemu ustosun- 
kowaniu się -do-spraw nauki polskiej 
prof. Świętosławskiego min. W. R. i 
O.P. Obecnie od 1 do.18 września, 
przyjmowane są w Dziekanacie Wy-. 
działu lekarskiego (Uniwersytecka 
3) — podania kandydatów na pierw-, dzież zaraz po skończeniu studiów 
szy rok Farmacji. Pomiędzy 20 a 25 zdobywa możność utrzymania. 
września odbędzie się egzamin kwa- | Zwłaszcza poszukiwani są obdarzeni; 
lifikacy'ny, a 1-go października 20 
we zastępy naszej młodzieży roz-|trzeba przyznač — odczuwa s:ę ich) 

zielawsttwa i uprawy roślin leczni- 

łej s 
Farmacja jes dziś prawie jedynym; 

zawodem wyzwolonym, w którym i 
niemą bezrobocia i w którym mto- 

  

becnie możność dostan'a się na to 
Studium, żźwłasżcza, že — jak nam 

Studium najminiej się marnuje mło- 

wstępujących. 

  

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

  

Czy zatrzymano istotnych sprawców? 

| О оуе szyby Żytowskie 

| W dniu 3 czerwca rb. Jeruch'm 
' Botiwienik, stojąc w korytarzu swe- 
"go domu przy ul. Amtolkolkikiej 67, 

przyczynił się znacznie do rozwoju wiadomo — na tem pracowitem usłyszał brzęk stłuczonego szkła. 
W. chwili, gdy zaciekawiony tem, 

czych miełtylko w Wilnie ale i w ca-| dych sił, albowiem po 4 lub 5 la” wyszedł na ulicę został uderzony w 
jtach uzyskuje dyplam 90—95 proc. lewą skroń kamieniem i drugi raz w 

jpotylicę, Tymczasem na ulicy po” 
'wstato zbiegowisko ludzi okoko 20 
osób. 

Kilka minut później 
strategicznym na Antokolu 
zatrzymała czterech ludzi, 

na moście 
policja 

Iktė- 

rzy rzekomo byli sprawcami za- 
kłócenia spokoju. Okazali się nimi: 
Jerzy Priachinow, Konstanty Ży” 
wiuszka, Kazimierz Grażul i Leonard 
Słodki. Wszyscy czterej znaleźli: się 
w dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żonych w Sądzie Okręgowym. Bro- 
nią ich: pierwszego — mec. Ja - 
ski, pozostałych zaś apl. adw. P. 
Kownacki. Rozprawę sądową 2 ро- 
wodu mętnych i sprzecznyich zeznań 
świadków, adroczono celem sprowa- 
dzenia świadków dodatkowych. (e) 

iniegatywą „mośiekcowia lamų: i T an III I IO TSS i T II KIT 

poczną pracę, przygotowując się do | brak, albowiem polska mlodziež mę- i е @ ° 

objęcia w przyszłości stanowisk wy-|ska nie docenia dotychczas moral-' 
twórców i kontrolerów leków. nych i materialnych walorów zawo” 

Dotychczas Olidz.ai -Fanmaceu" | du farmaceutycznego. Młodzieńcy z 

Skarb państwa stracił kilkaset tysięcy złotych 
tyczny Wileński wykształcił około |maturami idą ną prawo, przyrodę 
400 magistrów farmacji (w tem 3 do-|lub humanistykę, a po otrzymaniu 
ktorów). Wielu wychowanków Odr|-dyplomów powiększają szeregi bez- 
działu Farmaceutycznego U. S. B.|robotnych lub-mamnują swe życie na 
zajmiuje dziś wybitne stanowiska wjt. zw. bezpłatnych praktykach, 
dziedzmie administracji farmaceu* 
tycznej (instruktorzy farmacji) oraz 
w przemyśle chemicznorfarmaceu- 
tycznym. Oddział Farmaceutyczny 
Wileński, a szczególnie znany dziś 

  

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół dość pogodnie,* W Tatrach śnieg. 

Chłodno. 
Słabe wiarty z północo-wschodu i pół- 

nocy. 
SPRAWY PODATKOWE. 

— Ulgi w podatku gruntowym. 
Władze skarbowe wydały zanządze- 
nie o.bonifikatach przy spłacie po- 
datku gruntowego. Rolnicy, którzy , 
do dnia 30 kwietnia 1937 r. wpłacą | 
całoroczną należność podatku grun:; 
ftowego za 1937 r., otrzymają 10 pro- 
cent bonifikaty od sumy, wpł j 
przedtenminowo, t. j. od drugiej raty 
podatku gruntowego. Płatnicy, któ 
rzy w powyższym terminie wpłacą 
pierwszą ratę oraz część drugiej raty 
podatku gruntowego za 1937 r., о- 
trzymarą 5 procent bonifikaty od 
wpłaconej przedterminowo części 
drugiej raty. 

olnikom, opłacającym podatek 
gruntowy z degresją, przyznane zo” 
stało prawo spłaty do 30 listopada 
r. b., pozostałej należności podatku 
gruntowego, bez odsetek za zwłokę. 
Najpóźniej jednak, do 1 październi- 
ka r. b, zapłacić oni muszą pizynaj- 
mne; połowę całorocznej kwoty wy- 
mierzonego podatku gruntowego. (h) 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Akcja Macierzy Szkolnej. Pol- 

ska Macierz Szkolna, po ustaleniu 
planu działalności na nowy rok 
szkolny, przystąpiła do pracy. W ro- 
Iku 1936/37 Macierz Szkolna Okręgu 
Wileńskiego poprowadzi wlasnem! 
siłami 43 szkoły, z 5 tys. dzieci. (h) 

— Prywatna VI. klasowa Koedu- 
kacyjna Szkoła „Dziecko Polskie“, 
Wilno, ul. a 11, e 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
oraz. przedszkola codziennie w godz. 
13—15. Rutynowane siły! nauczy- 
cielskie. Troskliwa opieka. 

RÓŻNE. 
— Bibljoteka Wiedzy Religijnej 

(ul. Zamikowaą 8, I p.) uprzejmie prosi 
o zwrot wypożyczonych książek naj: 
później do dnia 12 b.m. Książki 
można oddawać codziennie old godz. 
17 do 18. Otwarcie czytelni i wypo” 
życzalni nastąpi w środę, dn. 16 
września, o godz. 16. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzież. Stefania Tuliszewska (Ra- 

duńska 35) zameldowała w dn. 9 bm, © 

kradzieży 75rubli rosyjskich w złocie, które 

dane były na przechowanie Łokucijewskiej, 

zam. przy ul. Stefańskiej 35. Meldująca 

podejrzewa o kradzież Bolesława Łokuci- 
jewskiego (Stefańska 35). 

WYPADKI. 
—. Nieszczęśliwy wypadek, Wczoraj w, 

godzinach południowych Wanda Wołejszo ; 

(Raduńska 39), podczas czerpania wody ze 
studni, nachyliła się * otrzymała si!ny cios 

w głowę korbą zelażną. Uderzenie było tak 
silne, iż nasada czaszki została zmiaż-| 

dżona. (h) Er | 

— 5 podrzutków w ciągu dnia. Wczo- 
raj na dworcu kolejowym znaleziono, po- 
rzuconych na pastwę losu — 2 dzieci, zaś 
na ul. Żydowskiej znaleziono troje pod- 
rzutków. (h) 

Byłoby przeto pożądanem, ażeby 
nasza polska młodzież z Kresów na- 
leżycie oceniła fakt uratowania od 
zagłady Wileński: Oddziału Far- 

maceutycznego wykorzystała o" 

Teatr ! muzyka. 
— Teatr muzyczny „Lutnia”, Jutro, w 

sobotę, reżyser Wyrwicz- Wichrowski wy- 

stawia rewję satyryczną pod nazwą .,„We- 

dług nowej ortografji”.   — Premiera rewiowa w „Nowościach”, 

Dziś nowy program rewiowy pt. „Karuzela 
śmiechu”, Codziennie 2 przedstawienia: o 

godz. 6.30 i 9.15 

I za kotar studio. 
Ignacy Blochman w radiowym koncercie 

symionicznym. 
W. koncercie symfonicznym Polskiego 

Radia, który odbędzie się dn. 11 września 

tj. w piątek o godz. 2100 pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga weźmie udział polski 
pianista Ignacy Blochman, który obecnie 

przybył do kraju z zagranicy. Artysta ode- 
gra wspaniały, wirtuozowski koncert Es- 

Dur Beethovena. W programie orkiestro- 
wym zasługuje na uwagę Symfonia Kame- 
ralna Franza Schreckera, niedawno  zmar- 
łego kompozytora doby poromantycznej. 

„Od pormanika do pomnika* — skecz Wiecha 
$ w radio, 

Z okazji dni Warszawy radiostacja sto- 

łeczna nada jeduą z  kapitalnych scenek 
rodzajowych, napisaną przez  najpopular- 

niejszego humorystę warszawskiej ulicy, 

Wiecha. Skecz „Od pomnika do pomnika” 
jest pełną dowcipu rozmową  dorożkarza, 

który obwozi gościa po Warszawie. Audy- 
cja nadana będzie w piątek, dn. 11 wrze- 

śnia około godz. 20.00. 

Polskie Racio Wilno 
Piątek, dnia 11 września 1936 r. 

6.30: Pieśń; Gimnastyka; Muzyka z 
płyt; Dziennik poranny; Informacje; Muzy- 
ka poranna; Audycja dla szkół; 11.57: Czas 

i hejnał; 12.03: Chwilka społeczna; 12.13: 

Dziennik południowy; 12.23: Płyty; 13.10: 
Chwilka gosp. dom. 13.15: Płyty; 15.30: 
Codzienny. odcinek powieściowy; 15.38: Ży- 
cie kult. miasta i prowincji; 15.43: Z rynku 

pracy i ruch statków. 15.45: Rozmowa z 

chorymi ks. Rękasa; 16.00: „Mecz  piose- 

nek“ — aud. muzyczna; 16.45: „Reportaż z 
Polesia"; 17.00: Koncert; 18.00: Feljeton. 

aktualny; 18.10: Muzyka z płyt; 18.25: Jak 
znaleźliśmy Narocz?” — felj.; 18.40: Kon-| 
cert reklamowy; 18.45: Pogadanka Biura 
Propagandy; 18.50: Biuro St. rozmawia ze 
słuch. Radia; 19,00: Koncert; 20.30: Fragm. 

z pow. z pow. J. Parandowskiego „Niebo 
w płomieniach", 

20.45: Dziennik wieczorny; 20.55: Poga- 

danka aktualna; 21.00: Komcert symfonicz- 
ny; 22.00: Wiad. sportowe; 22.15: Pieśni R. 

Schumanna w wyk. F. Plattówny; 22,55: 

Ostatnie wiad. dziennika radiowego. 23.00: 
Zakończenie programu. ` 

Komunikat 
W niedzielę, dnia 13 wrzešnia, w sali 

przy ul. Mostowa 1, o godz. 13-ej 

odbędzie się: 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE, 

organizowane przez Zjednoczenie 

Zawodowe „Praca Polska".   Wstęp wolny. 

We wrześniu r. ub. organa pla- dze litewskie przemyt popierały, a oskarżenia wymieniający. wszystkie 

cówiki wywiadowczej KOP'u, prze- 
prowadzając wywiad i obsenwując 
teren miasteczką lgnal.na w powie-'. 
cie święciańskim i miasta Wilna na- 
tknęły się na szeroko rozgałęzioną 
i dobrze zorganizowaną bandę prze” 
mytniczą. Na czele bandy, która w 
ciągu szeregu lat systematycznie 
fmudniła się przemytem z Liiwy do 
Polski stał żyd m-c Ignalina Szloma 

Ryng. 
Przedmiotami przemytu były: 

śkóry zwierzęce siirowe, żywe by- 
d.o, jelita, pieprz, grzyby suszone, 
cukier, sól, ryby, 'wyroby stalowe, 
oraz inne, które pzez Ignalino tran- 
sportowane były do Wilna, Warsza- 
wy, Łodzi i Częstochowy. 

Bandą składała się z żydów i pa” 
ru chłopów chrześcijan, PRE: 
niali rolę furmanów. Są to: im, 
Kurycki, Izrael Berman, Chenon 
Szutan, Hirsz Giliński, Szmiul Ku- 
cycki, Fryda  Sołowiejczyk, Chone 
Biguński, Szotom Gilińsk., Saul Ku- 
rycki oraz Józet Braziulis, Józef 
Buczyński i Michał Miłon. Na jaką 
wielką skalę stosowany był przemyt 
świadczy fakt, iż wdutym 1934 r. 
przemycono z Litwy: 1500 'skór ba- 
ranich, 130 końskich, 800 wołowych, 
70 lisów, 120 tchórzy i innych, setki 
kilogramów lnu, ogólnej wartości 15 
tysięcy litów. Sensacyjnym momen- 
tem całej afery jest to, iż przemytni” 
cy mieli ułatwioną pracę po stronie 
litewskiej, a to dzięki temłu, iż wła” 

Budowa kościoła 
w brozdowszczyźnie 
GŁĘBOKIE. Z inicjatywy ks. 

proboszcza Ostaniewiczą w Prozo- 
rolkach, pow. dziśnieńskiego, rozpo” 
częta zostałą budowa kość. rzytm- 
sko-katolickiego we wsi Drozdow- 
szczyźnie, gm. prozorockiej. — Ма- 
teriał budowlany jest już całkowicie 
przygotowany i świątynia zostanie 
oddana do użytku w przyszłym roku. 

Budowa nowej 
elektrówai w Uranach 

Dowiadujemy się, iż władze: wo- 
jewódzkie udzieliły swej aprobaty 
na wyj anie nowoczesnej elek- 
trowni w Oranach. Nowa elekitrow- 
nia zasilać będzie prądem, oprócz 
miasteczka, sąsiednie osady i straż” 
nice K.O.P-u. Budowa nowej elek- 
tnowii rozpocznie się jeszcze w'br. (h) 

Tajne gorzelnie 
GŁĘBOKIE. W. ubiegłym tygod" 

niu policja wykryła w powiecie dzi- 
śnieńskim 11 dobėlis zakonspirowa- 
mych potajemnych gorzelń z zacie- 
rem, a w niektórych wypadkach z 
gotowym samogonem. Aparatura 
została skonfiskowana i wraz z dor- 
niesieniami karnymi przesłana do 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Mono- 
polów Państwowych w Wilejcę. 

Wypadł z pociągu 
W dn. 10 bm. o godz. 2 znalezio” 

ny został na 255 km. na szlaku Ró- 
żanka—Mosty przez drożnika służ- 
by drogowej ciężko okaleczony 
zwotniczy stacji Mosty, Józef Pokuć. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez lekarza kolejowego poszkodo” 
wany został skierowany do szpitala 
w Szczuczynie. Pokuć wypadł z po” 
ciągu Nr. 862 na tor. 

"nawet stojącemu na czele bandy 
!Szłomie Ryngerowi udzieliły na to 
odpowiednie zezwolenie, 

Obecnie do nozpoznania tej spra- 
«wy, przystąpił V wydział karno- 
skarbowy Sądu okręgowego. Alkt 

Ogłoszenie starosty grodzkiego 
wileńskiego о zawiązaniu spółki 
wodnej dla regulacji brzegów rzeki 
Wileniki, na skutek pisma Urzędu 
Wojewódzikiego Wileńskiego z dnia 
5 kwietnia 1936 r. Nr. RM-II-14-15/8: 

Na podstawie art. 133 ust. 2, 134 
i 209 Ustawy wodnej z dnia 19 
września 1922 r. (Dziennik Ustaw 
R. P. Nr. 62 z r. 1928 poz. 574) oraz 
na skutek zarządzenia Urzędu Wo” 
jewódzkiego Wileńskiego z dnia 5 
kwietnia rb, Nr. RM-ll-14-15/8 po” 
daje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 21 wirześnia rb. o godz. 9-ej odr 
będzie się w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego Wileńskie- 
go (Magdaleny 2) rozprawa w celu 
zawiązania spółki wodnej dla regu- 
lacji brzegów rzeki Wileniki z udzia- 
łem znawcy technicznego i osób 
zainteresowanych w utworzeniu 
wispomnianej spółki. 

Uraiowano Od 

BRASŁAW. Podczas ustalania 
śranicy polsiko-łotewskiej i oczysz- 
czam.a pasa granicznego w rejonie 
Plauszikiet, zaszła potrzeba wyrąba- 
nia drzew, rosnących na samej gra- 
nicy. Kiedy prace dochodziły xio sa- 
mej drogi, prowadzącej na punkt 
przejściowy do Komisji granicznej, 
zgłosiła się delegacja mieszkańców 
okolicznych wsi z prośbą o pozosta” 
wienie jednej sosny, rosnącej tuż 
koło słupa granicznego. Delegaci 
prośbę swą motywowali tem, że sos” 
na ta jest pamiątkową, ze względu 

1863 roku, partyzanci, walczący w 
tym lesie, chowali korespondencję 

100 zł. za 
Grunta gospodarza Józefa Klepca 

sąsiadowały z gruntami maj. Posta* 

  
twy. Rządca maiątkowy Bronisław 
;Szałkowski dał się mocno we znaki 

swemu „sąsiadowi ', zajmując mu raz 

po raz konie, które specjalnie lubo- 
wały sią w dworskim owsie. Wiresz- 

łcie Klepiec postanowił się zemścić. 
'Obiecał 100 zł. swemu parobkowi 

Witalisowi Janikowskiemu za poldpa- 
lenie majątkowych stent owsa i wyki. 
Znęcony wysoką sumą — parobek 

' spełnił życzenie gospodarza i 4 ster” 

| 
Władysław Wikler, który w chwi- 

|lach wolnych od siedzenia w wię 
'zieniu (karany już był 5-*krotnie) — 
'iest detektywem prywatnym — za” 
witał w styczniu zeszłego roku do 
Wilna i zamieszkał u Józefa Bronie- 
jwicza. Wszystko między lokatorem 
a gospodarzami układało się ładnie 
— to też Broniewicze byli zdziwieni, 

  

na to, że podczas powstania w r. |sami 

szczegóły afery przemyłtniczej za 
wiera około 60 stron maszynowego 
pisma. W sprawie tej wezwano oko- 
ło 40 świadków. Oskaržonych bro- 
nią adwokaci: Sukiennicika, Kuli- 
kowski, Engiel, Jasiński, Czerni- 
chow, Baranczuk i Iwanowski. (e) 

  

Spółka do regulacji Ollenki 
Projekty statutu spółki oraz pro” 

jekt techniczny zgodnie z art. 221 
ust, 2 wyżej powołanej ustawy wod- 
nej (na 8 dni przed rozprawą) wyło” 
żone są stale do oglądania ой @та 
11 do 19 września rb. w Starostwie 
Grodzkim Wileńskim  (Żeligowskie- 
go 4), pokój Nr. 7 w godzinach urzę- 

, dowych. 
Wzywam zatem właścicieli tere* 

nów przyległych do obu brzegów 
jrzeki Wilenki w obrębie Wielkiego 
m. Wilna, by we wskazanym  terimi- 
nie zechcieli zaznajomić się z pro- 
jektem statutu i projektem technicz- 
nym dla wypowiedzenia się na ze- 
braniu w dniu 21 września rb.'w 
przedmiocie przystąpienia do oma- 
wianej spółki, 

(7) T. Wielowieyski 
Starostą Grodzki Wileństki: 

ścięcia SOSIĘ 
pod którą zbierali się powstońcy 

pod tą sosną i tu właśnie mieścił się 
punikt zborny grupy pantyzantów. 

Komisja graniczna, po porozumie- 
niu się ze stroną łotewską, prośbę 
delegacji uwzględniła i pozostawiła 
tę starą sosnę, 

Na zakończenie prac nad ustale- 
niem granicy, z inicjatywy sekiretarza 
delegacji polskiej do Komisji Gra- 
nicznej p. Danilewicza i inž. Wyga- 

į nowskiego, na sośnie tej została za” 
wieszona kapliczka z obrazem Maliki 

| Boskiej Ostrobramskiej. 
Zawieszenia kapliczki dokonali 

włościanie okolicznych wsi, 
którzy są bardzo wdzięczni Kiomiisgi 
Granicznej za przychylne potrakto” 
wanie ich prośby. 

„ty poszły z dymem, zaś stojące w po” 
(bliżu stodoły byłyby, w braku na* 
| tychmiastowej pomocy, także spło- 
nęły. Witalis Jankowski, postawiony 
przed Sądem, Okręgowym, przyznał 

|się do winy i został skazany na 5 lat 
„więzienia. Sąd Apelacyjny nie tyllko 
wyrok ten zatwierdził, ale madto 
skazał go na pozbawienie praw na 
5 lat. Gospodarz, za podżeganie do 
podpalenia, będzie miał także spra- 
wę przejd Sądem, który go napewno 
nie omueszka przykładnie 0 

| Detektyw —złodziejem 
gdy Wiktor pewnego dnia opuścił 
ich bez pożegnania. Przykrość była 
tem więjksza, że jeldnocześnie zginęło 
im z kufra 1700 zł. oraz kilka sztuk 
bielizny. Sąd Apelacyjny, który roz- 
patrywał tę sprawę 9 b.m., skazał 
Wiklera (zgodnie z wyrokiem w po- 
przedniej instancji) na 3 l. więzienia 
i 5 L pozbawienia praw. () .
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WEFREDE 
Nad program: Swietny KOLOROWY dodatek i najnowsze aktualja. Seanse punktualnie 4, 6, 8 i 10.15. ;Na premjerę i w dnie šw.bil. honor. niewažne 

Piękna Polska komedja muzyczna 
lufa HALAMA, 
Zielińska, Cza- 

plicki, Lubieńska, | 
słynni komicy 

Fertner, Konrad 
1 in. 

uszczęśliwia 
$ м та 

  

Dziś chiuba ekranu polskiego CASINO | 

ADOLF DYMSZ. 
W przepięknej komedji muzycznej 

„Dodek na froncie" 
W pozost. rol. Znicz. Ćwiklińska, Halama, Grossówno, Cybulski, Orwid. 
Chór Siemionowa. Chór Dana. Najpiękniejsze melodje cygańskie i romanse 

Nad program: Dodatki i aktualja. | 

D 

| 

{ 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Po raz pierwszy w Wilnie! N:jnowszy wielki sukces 

  

   
   
  

  

  

    

   

  

  

  

HELIOS | 
„Tajemnica panny Brinx" 

W rol. gł. Alma Kar, Lena Zellichowska, Dora Kalinówna, Grossowna, 
Żabczyński, K. lunosza Stępowski, Znicz, Chmielewski i in. 

Nadprogram: Atrakcje i aktualja Pocz. o g 4-e 

НОО 000 5 
(dawn. Rewja z ul. Ostrób. 
LUDWISARSKA 4. 

„KARUZELA ŚMIECHU" 
dział biorą ulubieńcy całej Polski: MELA GRABOWSKA, Irena Rożyńska, KAROL 

HANUSZ, Steian Laskowski, WŁODZIMIERZ BORUŃSKI oraz balet, Piękne kostju- 
my i wyśmienita: oprawa dekoracyjna art. mal, Wł, Zalewskiego. Codz. 2 seanse: 6,30 19,15. 

  

wielki polski film sensacyjny prod. 1936 r. 

  

Dziś premjera. Wielka rewja szlagierėw p. t.: 

    
    

  

  

  

  

  

PRACOWNIA KUŚNIERSKA| 
I FARBIARNIA FUTER 

Firma Chrześcijańska 

„L. Łopuszański 
UL. ZAMKOWA 4. 

Wykęnuje futra karakułowe, fokowe, 
dachy, przefasonowuje, odświeża, przy- 
wraca skórze miękkość i trwałość, 
włosom nadaje połysk. Wszelkie repe- 
racje uskutecznia z fachową dokładnością. 
Przyjmuje futra na przechowanie. 
Długoletnia praktyka w Paryżu, Londynie, 

Moskwie i Ameryce. 

SKLEP MEBLI 

ZJEDNOCZENI 
STOLARZE 

SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

WILNO, Trocka 6, 
poleca meble miękkie i twarde z wlas- 

mych warsztatów. Ceny niskie. Za go- 
tówkę i na raty, 

ововА — ННЙ 
starsza, umiejąca \ 

рошпія]: рм.д;‘{іі CZYTAJCIE! 

dzięci, posiada długo- ROZPOWSZECH= 
letnie świadectwa. A- NIAJCIE PRASĘ 

    
  

  

  

  

  

w rewelacyj- "— POTRZEBNA — dres: Misja Dworco-, 

Miekiewicja_* 8 У gger nym filmie pe 4 NĄ JESIEŃ NOWE FASONY i MODELE na wieś bona lub wy |powym | „Anna! ё KAR JE tk А Sg” do szkole" ode=ż [GANI 
ss ; obuwia ik eta Goya pie 
Szampański humor. Piękne melodje. Prześliczny balet. Ciekawa treść. nowego typu i szkoła 1 REPERACJE POMÓŻMY 

Nad program: Atrakcje i aktualja gone w NOWICKI WILNO 30 Pe Zakł = > pi ms BLIŹNIM 
+= m . je z +. 4 asc | obuwia NE a WIELKA ® mieckiego i rosyjskie-| grotach I szydelkowė, —*"AODŽINA 

B Ł A W A T P 0 L S$ K l Obuwie: spacerowe, sportowe, szkolne, Popa) go. Wilno, Krzywe darcie pierza i WI0- bear ska ks 

„ S ak. lenia odini maiicea 0 Alkas is ao Ia чеа — ‚ . - ы а- 1 

ja eb  WEEAY mo Kostjum a bs, aa Połowa. niiazowe akekmiina. | [| on odmiane begią, iodnę "od z а ® Ę +4340004%0340044004064 i 

MATERJAŁY na ubrania | Palta męskie. Ciepłe wyłogi, papucie | ranne flicowe, PRACA ziomki rio Is ii о. 
JEDWABIE na Suknie, Ornaty I Sztandary. ms POSZUKIW. į L Žios bą o przyodziewek, czy 

* 44%2+19240200946429+. i . 

PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE i WEŁNIANE AM w pzy ulicy Żydów: 88 naa 
NG DE z —0 PE Ran w w; dzono przez . 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. Sklep го wywasęcia 2 POKOJE PRAS pst Eli. I „fo Wine. A Paulo, Łask. 
== я im - : umeblowane do wy- kiejkolwiek pracy, —|więcz. ofiary dla A.J. Adres 

jś + dobrze peosperujący, mieszkania 4 pokojo- najęcia. Portowa 19, przyjmie chętnie do- jw admin. „Dz. Wit 

Zegarek jeśli dobr V i ! SPRZED 2 L Adręż w zenbauzowka ht zaa mk CE PK O LITOŚĆ, POMOC R: į EDAŽ . . soi > ‚ 
= kosiaoó wole Aa admin. „Dzien. Wil“ —- +44000004400000003 | na 107—1, Szostik; lub | ien Za m I radę woła nieszczę- 

Po” P WEL LAS“ | 178—3 ŁĄDNE 2 OSOBOWE) nauka Žlproszę pozost. adres gospodarstwie. Mogę|šima „ epileptyczka, 
W. JUREWICZ |suwwwa zośodem. o. pokoje z wygodami, z П admi. „Dz. WII” Śwechać Owiadactwa|pozbawioma | decba, 

: (Mistrz Firmy P. BURE) pe a. ul. Wi- Dział ka całodziennem _ utrzy- **********vt+e00944 SZ referencje poważne. un a 
* * iebska 19—1, rejon ul. , ь ташет. ° С. - L CE. 21 оОЕ Wielka 27—3, od 3do s 2 

Wilno, Mickiewicza 4 Piwnej i Rossa, | miej wał ma Łakiem stępue. Z-k Berni. Nauczyciel |, SZYKUJE | godz. As Airės Bi и 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- || 2 ——————— kach do sprzedania. AYūski 7—7. potrzebny na wyjazd a, lub pomocy z ____ |mieszkanie — nie daj- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— Kasa oniotrwała Informacji udziela S. na wieś, do życzenia | gospodarstwie, Mogę gorreonowoeoececwz |my jej umrzeć na uli- 

Wszelka naprawa na szmelc do sprze- uszewicz, ul. Po- 3-pokojowe z ukończonym semina- | wyjechać, Świadectwa cy. Najmniejsze olia- 

L dania. Przy małej re. POWSka 2-a, W $OdZ. mieszkanie ze wszyst. (jum nauczycielskim. |; referencje poważne.jĘ - E K A R Z Eż ry składać proszę na 
peracji, może jeszcze * $POPOł.  1380—2 kimi wygodami 7% zde = A М!упома 2—9, оё & | Psessssseees+40044142 doktora Z 
być dł TOS NIE о, „ SDOSZaĆ 4110 do 1-ej. ministracji „ a ZAKŁADASZ 90, KOPOJESZ DRZEWKA OWOCOWE | Vien, ze | muzza SPSK Tow o pieca l |" a Si, da 

t Ę dž si i „Dzien. Wil.“ 1 POKOJE r al -Rensjonat, a. ь ЁОЗ{КАМ LEKARZ-DENTYSTA wiadomego", 
wstąp ! pora się z nam - э 144000040000000000000 „ studentka y- : |= 

; ; Niedrogo |"Bo'wywaięca _ Przyjmę D Įeyay) przyjmaje dyże-| _ Irena DWOJE DZIECI, 
g w domu Nr. 6 kilku uczni z pełnem $*****v+*****e*e<**2 |ry do chorych. Bańki,|- 14 4 starszy 2-gl rok chory 

| l | sprzedam działkę zie- ul, Gimnazjalnej Ra uhenaniem. 60 st PRACA zastrzyki, masaż, Wil- lyt UAI na gružlicę košci, 82- 
mi, 10 ha. Pisemne Sądu Okr, i gimn: O- ‚ $ ZAOFIAROW. $/no, ul. Kalwaryjska о ше zachorowałam, nie 

WILNO, ul. ZAWALNA 28. w]. J. Krywko. Tel. 21-48 |] zżłoszenia nadsyłać do rzeszkowej) 4 i 5 pok. ernar- ©+0+0++029642496000+2|Nr. 2, m. 16, N. Kre-| przeprowadziła się: | mogę zarobić, — рео- 
Porady fachowe bezpłatne 22 Wilno T— z z. wyso . "Potrzebna e ses kiwgo 4 Met. sio poza no 

si a pocztowa 219, dami. —6 otrzebna 5: Przyjmuje 4—7 |mniejszą chocby, 
ARTIST TAS SRITIS STATUS о p s ZA MIESZKANIE | | __ wyzdrowieję, — Łask. o służąca, Iwa, po- będę dozorcą Poważ- |, dla „Wdowy | 

Daminas L wa w. " 2 z Е rządna do dwóch о-!пе iske 5 ses a dzieci” do Ad: 
2 > z ytworną bieliznę jedwzbną i ciepłą, krawzty sób; poważne reko- | dam. Łask. zgłosz. do ZGUBY ministracji „Dz. WiL“; 

H 0 W 0 0 t W a rt d B į b Ijo t e k a pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. PA Kr Ačmis. „Oden: Wil” Ši aż — -— 
w е poleca najtaniej į BLS „MŁODA S: iš tėšišėššėis: EMMA 

ożycza'nia książek panienka poszukuje ZGUBION. p ——— (Wypoży ąžek) POLSKI SKLEP GALANTERYJNY Potrzebna |pracy w ciarakterze|kartę bibi Na 1860, Ogłaszajcie się 
Zaopatrzena w aktualne nowości beletrystyczne 

oraz lekturę dla młodzieży. Mickiewicza 245 

Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. 
| Uwaga: Szkolne 

  

Zofji Jankowskiej 
WILNO, WiELKA 15. 

  
sympatyczna, z ukoń- | wychowawczyni do 
czoną szkołą powsz. dzieci. Łask. zgł. do 
|panienka do praktyki adm. „Dz. WiL* dla 
sklepowej, Wileńska'„Danuty* tamże ad- 

fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. $142, m. 6. res, 1357—1 
    

  лее 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Liljana Green czekała milcząco. „ło — odpowiedziała twrado Liljana 
Malaj uśmiechał się bez przerwy. Green. j 

— Nie poto zaangażowaliśmy naj: | — Oczywiście, proszę pani. Ale; 
piękniejszą kobietę, jaką można pani wie jednocześnie, jak wiele, 
znaleźć w Inidiach Południowych, by „spodziewaliśmy się po tym kroku. 
tylko reklamować jej urodę — mó-|  — Nie rozumiem. Mojem zda- 
wił z osobliwym odcieniem spokoj- niem urzeczywistnienie tego zamia- 
nej bezczelności: — Utrzymanie pa” ru przyniosłoby więcej szkody, niż 
ni kosztuje nas ogromne pieniądze, korzyści, To było bardzo niebez-, 

28) 

\ 

a wyników jak dotąd niema żad- pieczne. posunięcie. Byłoby mi 
nych.. zero... ; trudno ukrywać dwoje małych dzie- 

Liljana Green zamierzała wtrą” jci, a jeszcze trudniej — zmusić, by 
cić jakąś uwagę, ale nie zdążyła. |się zachowywały spokojnie. Uwa- 

— Dodam, że nasza druga akcja | żałam, że sam sposób wywarcia pre” 
zawiodła haniebnie... przytem za-|sji na doktorze jest... powiem bez 
wiodła dzięki wmieszaniu się pewnej ogródek — poprostu dziecinny: albo 
osoby, znanej pani osobiście... jnigdy nie zobaczysz swoich dzieci, 

— Nie rozumiem, 0 czem pan albo wyjedziesz z kraju. 

mówi... — odezwała się z ledwo wi- Wizruszyła ramionami. 
'docznem zakłopotaniem. Malaj spojrzał na nią przeni- 

— Mówię o sprawie, którą u- kliwie: 
zgodniliśmy dawno, jeśli pani raczy — Nam zależy tylko na jednem, 
pamiętać — ciągnął niewzruszenie proszę pani — podjął swoimi cichym 
Malaj: — O uprowadzeniu dzieci łagodnym głosem: — A mianowicie 
doktora Boskoopa, udaremnionem 'na zniknięciu stąd 'doktora Boskoo- 
przez pana Ossowskiego. pa. Podzielam. pani zdanie: wywar* 

— Nie moją wina, że się nie uda” cie presji w tej łormie nie wydaje mi 

  

się mądrym pomysłem. 
— W takim razie, nie rozumiem, 

dlaczego... 
— Ależ, proszę pani! Ohcieliśmy 

nytm nonsensem — rzekł: 
mnie pamięć nie myli, 
dział to zdanie ziomek pani. Jeden 
z najwybitniejszych admirałów. A 

— Jeśli | 

| 

laną w r. 1927 przez 
Bibljotekę U.S. B. na 
imię Władysława Dro- 

w „Dzienniku 

wlieńskim'*   zdowskiego  — unię NN jażaia ie dia BD 

— Za dziesięć dni... — powtórzy” 
wypowie- la cicho. 

Zdawało się, znalazła wyjście. 
Zdążyła poznać dostatecznie do” 

w ten sposób ułatwić pani zadanie.(my jesteśmy w stanie wojny. Czy I j i 
Jeśli mężczyzna ma dzieci i jest w =“ dale? ; 7 у‚:;:;ж sap НО н «О.› 
dodatku do nich przywiązany, ma Liljana Green paliła papierosa. Już nawet przygotowała trochę 
tem samem i obowiązki. żczyzna, Nie odpowiedziała. grunt, 
który nie ma dzieci, jest bardziej — W kążdym razie tem więcej Klimat, 
skłonny do słąchania wszystkiego, | liczymy na panią, że druga akcja, — „Pan jest nierozsądny jak   
co mówi mu kobieta. 

— Mężczyzna, który nie ma dzie- 
ci? Nie rozumiem... 

— Ach, proszę pani, tyle nie- 
szczęśliwych wypadków zdarza się 
codzień! A to już jest właściwością 
natury ludzkiej, że w nieszczęściu 
człowiek szuka pocieszenia, lub za” 
pomnienia. W tych okolicznościach 
ludzie sami dążą często do zmiany 
miejsca pobytu. Nieprzyjemnie żyć 

nawiasem miówiąc niefortunnie 
myślańa, zawiodła — ciągnął M. 

pujących nieco odwiedzin, za kitėre; 
panią przepraszam. Czas na | 
musimy działać w przyśpieszonem! 
tempie. W Holandii zbliżają się wy- 
bory, które mogą i prawdopodobnie 
spowydują gwałtowny zwrot na pra- 
wo. Zresztą cała Europa idzie w tym 
kierunku. Należy się spodziewać, że 

z 

$ 

›° dziėcko, doiktorze! 
‚ : „ dzieč dobrowolnie w: tym zabójczym 

— I to jest właściwy cel moich krę"; klimacie ?!... 

płytki... 

Jak można sie- 

Co? Czuje się pan 
świetnie?,. Niech pan spojrzy lepiej 
w lustro!.. Oczywiście, nie jest pan 
ep filmowym. I chwała 
ogu! Bo przystojny mężczyzna jest 
azwyczaj głupio zarozumiały i 

Ale bez żartów, jak można 
ię zakopać w takiej dziurze? 

— Najlepszym dowiodem, że moż- 
tam, gdzie wszystko przypominą u-|w catych Indiach, jak to się mėwi,|na, ješli pani, Liliano. Gdybym tu 
stawicznie o stracie... | przykrócą znacznie cugle. Jednem|nie siedział, nie poznałbym pani. 

к . : slowem... za dziesięć dni doktór — Pan jest zabawny, doktorze! 
Liljana Green zbladła i lekko|Boskoop musi opuścić Belawan. Z| Niech "pan siebie zapyta, dlaczego 

zagryzła wargę, by ukryć jej drże-|panią. Może o ręczyć, że podoła| tu jestem...” 
nie. > 3 temu zadaniu Wszczynała rozmowę na ten te- 

Chciałą zapalić papierosa, alej — — Nie wiem.. mat trzy czy nawet cztery: razy, 
złamała się jedna zapałka, potem — Pani musi wiedzieć! — powie-|ale jak dotąd bez widocznego 
druga. E dzaiał z naciskiem. skutku. 

Malaj, zdawało się, nie zwrócił Za dziesięć dnil... Wszelkie próby przedłużenia jej 
na to uwagi i podał jej usłużnie Liljana Green starała się skupić] doktór zbywał, żartem i tylko raz   ogień. 2 myśli, a widziała przed sobą Domini- 

— Litość na wojnie jest karygod- ka Ossowskiego. 
oh   dpowiedział, marszcząc czoło: 

(C. d. n.). 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od į. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesicomie «= odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową sł. 2 gr. 50, kwartalniee zł; 7 gr. 50, zagranicą sł. 6 — 
CENA OGŁOSZEŃ; sa wierza milimetr, przeed tekstem | w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., xa tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna | komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrows I tabsla- 

ryczne o 25%» drożej. Dla poswskującysh prasy 50% «niśki, Administracja zastrzega sobie cmiany tormiau druku | ogłoszeń | nie przyjmuje sastrzeżeń miejsen. 
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zwierzyśskówgo. iMlilno, Mostowa.1.. 
   

Odpowiedzialny redaktori STANISŁAW JAKITOWICZ,  


